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t. niszczona ryczałtem. 


o godz. 5 popol. przybył na Zamek 
płk, Beck i wręczył p. Prezydentowi 
prośbę o dymisję gabinetu marsz. 
Józefa Piłsudskiego. Dymisja została 


Poe 
O godzinie 5 m. 50 popoł. p „ Prezy- 
dent przyjął posła Kans 


Sawka, który mu przedstawił listę 
aowego gabinetu. P. Preydent OE | 
sal listę gabinetu i dekrety nomina- 
cyjne. 

Skład nowego gabinetu jesi nastę- 
pujacy: 

Premjer — p. Walery Sławek. 

Wicepremjer, b. wicemin. spraw 


wewn, — płk, Pieracki. 
Min. spraw wewn, — gen, Sławoj- 
Składkowski. 


Min. spraw zagran. — Sen. Angust 
Zaleski. 


Obalenie rządu Tardieu 
147 GŁ. PRZECIW 139 GŁ. 


PARYŻ, 4-12, W głosowaniu przepro- 
wadzonem na dzisiejszem posiedzeniu 
senatu. rząd Tarieu zoslal obalony 147 
glosami przeciw 139 gł. 


Z Rady ministrów 
DO M. S. Z. 
WARSZAWA, 4-12, (Tel. wł.) Szef gu- 


binetu prezesa Rady ministrów, pulk. 
Schoetzel, złożył mandat poselski i objął 
stanowisko naczelnika wydziału wscho- 
dniego w Min. spraw zagranicznych. 


Bliskie odwołanie 

AMBASADORA PRZY WATYKANIE. 

WARSZAWA, 4-12. (Tel. wł.) Amba- 
sador Rzeczypospolitej przy Watykanie 
p. Wł. Skrzyński ma być odwołamy. Po- 
wód tego odwołania jesi w związku z 
owiatnią audjencją u Papieża, z której 
sprawozdamie brzmiało niepomyślnie. 


RZYM, 4-12, Wielką sensację wzbiulzi- 
ły aresztowania przeprowadzone wozo- 
raj na rozkaz rządu. Aresztowanych 70- 
slato 24 osoby, trckrutujące się przeważ- 
nie z kół dziennikarskich i publicysty- 
cznych. Wóród aresztowanych znajdują 
się również i korespondenci wybitnych 
pism zagranicznych. 

Przyczyną aresztowań ma być wykty- 
cie trzech onganizacyj antyfaszystow- 
wnich. 

Pierwsza organizacja najliczniejsza. 
Z poš. której aresztowano przeszlo 
+0 czlonków. miała podobno za zadanie 
spisek przeciw rządom faszystowskim. 
Łudan m drugiej organizacji było dru- 
kowuwie ułcick i kolportowanie ich po 
kauju. |rzecia organizacja ma mieć cha- 
ra! Stor komunis yezny i siedzibę swą w 
Merjecawyści Emilja Romagna. 

Mi iędzy aresztowanymi wadi Się 
rewnicz znany publicysta Rendi, «zym- 
ski karesponient nowojorskiej gazely 
g Post”. 

*scy aresztowani zostaną posta- 
wieni przed trybunał dia obrony bez- 
P'tczensiwa państwa. 

WARSZAWA, 4-12. (Tel. wł.) Komu- 

Mikat oficialny ajencii Stefaniego po- 


Dziennik po- 
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USTAPIEME MIN. KWIATKOWIKIZWO 1 MIN. STANEWIC 


PODPISANIE DEKRETÓW NOMINACYJNYCH NOWEGO GABINETU. 


WARSZAWA. 4.12. (Tel.wł.). Dziś 


Min. spraw wojsk, — marsz. Józef| Mim. rolnictwa — Sen. Leon Janta-| Min. robót publicznych — gen, 
Piłsudski. Połczyński. Norwid Neugebauer. 
Min. sprawiedliwości — prok. Cz.| Min. przemysłu i handlu — płk.| Min, pracy i op. społ, — gen. St, 
Michałowski. Aleksander Pryslor, b, min, pracy i| Hubicki, dotychczasowy  wiceminie 
Min. oświecenia — pos, Sławomir | op społ. żem 
Czerwiński. Min. komunikacji — inż, A, Kiihn.| Min, reform rolnych — prof. Leon 
Kozlowski. 
Min, poczł i telegrafów — płk. L 
Boi A 


CHOROBA W. WITOSA. 


Karol Popiel osiwiał. 


WARSZAWA. 412. Wincenty Witos. 
przebywający po zwolmienin z więzie- 
nia w jednem z sanatorjum pod Krako- 
wem, leczy się tam na poważną choro- 
bę żołądka, Ostatniemi dniami stan cho- 
rego pogorszył się o tyle, że uie może 
przyjmować żadnych pokarmów. 

bo senutorjum, w którem przebywa 
p. WMos zgłosilo się kilka delegacyj 
chlopskish z pwośbą, by prezes „Piasta“ 
zatrzymal swój mandat poselski. Odpo- 
wiedzi p. Witos jeszcze nie dał. Jak się 
dowiadujemy, od odpowiedzi p. Witosa 
uzależnia równieź swą decyzję pmzyję- 
cia lub rezygnacji z mamdatu p. Kier- 


nik. 


Wczoraj wieczorem zwolniono za kan- | Gnieźnie 


cją prezesa NPR. p. Karola Popiela. 
Przywieźli go amem z Grójca przyja- 
miele polityczni. P. Popiel zamieszkał 
w swem danim mieszkaniu. 


Stan zdrowia p. Popiela nie jest do-ljednem z pierwszych posiedzeń Sejmu. 


Interwencja ks. prymasa Hlonda 


w sprawie więźniów brzeskich. 


WARSZAWA, 4-12. (Tel. 
Warszawski” zamieszcza wyjaśnienie, 
dolyczace interwencji J. E. ks. kardy- 
nala Hlonda u p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie więźniów brzeskich. 

W wyjaśnieniu tem „Kurjer War- 
szawski” pisze, 


dziernika rb. grono pań, żon i córek u- 


więzionych posłów z różnych stron Pol- | towi sprawę 


ski i z różnych organizacyj politycz- 
nych zwróciło się pisemnie i osobiście 


POD RZĄDAMI DYKTATORA. 


Wykrycie tajnych organizacyj we Włoszech. 


twierdza wiadomość o licznych areszto- 
wamiach członków tajnych stowarzy- 
szeń antyłaszystow kich. Ujawniono w 
Halji przygotowania do zbrojnych wy- 
sapień, marszu na Rzym, wykeyto or- 
gamizację  imiełektualistiów i komuni- 
słów. 

Areszływano narazie 24 osoby. 
2 kobiety. 
EPS EEE OEST O RTE TT 


Po co m. Pilsudski 
JEDZIE ZAGRANICĘ? 


BERLIN, 4-12. „Deutsche Aligemei- 
ue Atg. zamieszcza korespondencję z 
Warszaw y o zamierzonej podróży zagra- 
nieznej p. Piłsudskiego. 

Korespondent twierdzi, że p. Piłsud- 
ski podczas swcgo pobytu zagranicą 
wypełni szereg misyj politycznych o 
donioslem znaczeniu. Nie jest wylączone 
że p. Piłsudski będzie obeany w Gone- 
wie podczas najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
korespondent wyraża przypuszczenie, że 
zostaną wszczęte rokowania polsko-nie- 
mieckie, celem wytworzenia normal- 
nych stosunków pomiedzy obu krajami. 


w tem 


wł.) „Kurjer | do ks. prymasa IHNonda z prośbą o opie- 


że w początkach paź- |iem wspommiał o tych prośbach. 


Kierownik Min, skarbu — pik. Mae 
tuszewski. 

Sensację wywołało w kołach poli- 
tycznych ustąpienie min. Kwiatkow» 
skiego i min. reform rolnych Stanie- 
wieza. Powołano na te stanowiska 
min, Prystora i profesora uniwersy» 
tefu lwowskiego L. Kozłowskiego. 


bry. Daje mu się we znaki choroba ser- 
ca i bardzo posiwial, jednak moralnie 
dzyma się dobrze. Przed opuszczeniem 
Brześcia wręczono dopiero p. Popielowi 
przesylkę bielizny, dostarczoną do wię- 
zienia brzeskiego przez przyjaciół we- 
dług znanego pozwolenia i spisu p, IDe- 
mania. Jak się okazuje, również i in- 
nym więźniom brzeskim doręczono prze- 
sylki przy odjeździe. 

W dniu dzisiejszym wypuszczony zo- 
stal na woluość z więzienia prewoncyj- ją 
nego poseł ze Si:onniciwa Narodowego 


Katastrofa samelotowa 
POD LWOWEM. 
WARSZAWA, 4-12. (Tel. wł.) 


szą ze Lwowa, że w lesie na terenie gm. 


Dono- 


Lewandowski za kaucją 5 tys. złotych. Podciemnie pow. Lwowskiego spadły 
Jak wiadom. poseł L. aresztowany zo ROR AE A: h ] 1 

ż h . a ~ LI PTZENIŁ SIÇ r; za r; 
(atal w połowie października rb. w WG REA W y A A 


za wygłoszenie przemówienia Zabity został podpor. obserwator Zbyt- 
na jednym z wieców przedwyborczych. 

Całość szczególów pobytu b. posłów 
w więzieniu brzeskiem ma być przed- 


stawiona w interpelacji poselskiej na 


kiewicz. Rane otnzymał podpor. Wiszo- 
mirski i pilot plut. Barczyk. Ocalał siere 
ant Dembiński. 


Manifestacje komunistów 
NA ULICACH BERLINA. 
BERLIN. 412. W związku z 1ozj:oczę: 


ciem obruł Reichstagu policja berlińska 
utrzymywana jest w ciągiem pogotowiu, 

Dziś już od wczesnego ranka poczęli 
6ię gromadzić komuniści. którzy pocho- 
dami udali się do cyrku Buscha. Po mi- 


kę nad ią sprawą. 

J. E. ks. kand. Hland przed wyjazdem 
swoim do Anglgi w początkach paździer- 
nika rb. zwrócił się pisemnie do p. Pre- 
zywłenta Rzeczypospolitej. W piśmie 
Jego 
Eminencja przedstawił panu Prezyden- 
losu więźniów. oraz wa- 
runki ich więzienia. 


tyngu pochód skierował się do śródmie- 
ścia. Po drodze spludrowamo kilka skles 
pów. Policji z trudem udało się rozp- 
dzić manifostantów, 

O godz. 12 
Reichstagu. 
policji. 


rozpoczęły obrady 
Gmach otoczony kordonem 


się 


Petarda w konsulacie polskim 
Bezczynność Ro ich niemieckiej, 


HAMBURG. 4-12. 
10 wybito 
dwie szyby 


walaa cj Sa. w 
AE na "Hat pi 


policja KEA 


Lbiegłej nocy o 
kamieniami oraz pota BIG 
w konsulacie polskim w 


tząs nerwowy, 
ez konsula natychmiast 
ba do dziś do godz. 9 


Iiumburgu w gabinecie konsula. miu. 20 rano nie zjawilu się. 

Uciekających w różne strony 6 zama- Należy przypomnieć, że jest to już 
chowców zauważył policjant z odiwachn. | drugi wypadek wybicia szyb Ww tutej- 
odległego o 100 mtr. od gmachu konsu-|szvm konsulacie polskim w reku bice 
latu. Policjamt ów usłyszał detonację i | żącym. 


wyszedł na ulicę celem zbadania przy- 
czyny. Przed domem znaleziono gilzę od 
petardy i butelkę z wodą ze znakiem 
„hackenkrenz” i napisem „Gross 
Denutschiland erwachel' o:az kamienie. 


Katastrofa kolejowa 
POD PIOTRKOWEM. 
PIOTRKÓW, 4-12. Dziś w nocy okolo 
vele 3 na stacji Piatrk Iruwa Na- 


jechały na Kaini tow aT Os 
we, naładowane 


Zamach miał miejsce w chwili. 


kiedy 
konsulostwo Himmelstjerna znajdowali hę 
się w galbimecie. Wybuch wywolał u pa- 


trwa pocia 
w eglem. 


Siłą uderzenia cba parowozy i 18 wa- 
gonów uległa rcrbiciu. Cała obsługa o- 


Wydania p. Korfantego 


5 ` bu pociągów w Meabie t2 osób doznała 
ZAŻĄDA SEJM ŚLĄSKI. sa lub więcej ciężkich kontrzyj i 
KATOWICE 4-12. (Tel. wt.) Sejm | ran. 
śląski został zwołany dekrciem Prezy- Na miejsce wypnuku posp yły na: 
denta Rzplitej na 9 grudnia, tychmiast oddziały saienkowe z Łodzi 


Zaraz na pierwszem posiedzeniu zgło- 
szony zostamie wniosek o wydanie z wię 
ziemia pos. Wojciecha Korfantego. Wmio- 
sek ten ma już zapewniona większość. 


Piofnkowa 1 Częste: howy. 

Przyczyną Eain sy, jak stwierdzo- 
no, było nastawienie zwrotnicy koleju= 
wej. Winny wypadku awrotniczy zbiegł. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


s > 
Państwo i kościół. 

Od pewnego czasu, a właściwie od 
czasu zakończenia wyborów i w 
związku z wyborami na łamach pra- 
sy, a nawet w okolicznościowych 
przemówieniach poruszana jest kwe- 
stja stosunku kościoła katolickiego 
do państwa i oclwrotnie. Na uroczy- 
kiości ingresu ks, biskupa śląskiego 
przedstawicieł Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne- 
go p. Franciszek Potocki składając 
życzenia ks. biskupowi Adamskiemu 
podkreślii konicezność nieodzownej 
współpracy wszystkich aktywnych 
eil twórczych, a w pierwszej linji 
Kościoła i państwa. Następnie deke- 
gat Ministeretwa dodał następujące 
uwagi pod adresem czynników ko- 
ś«ielnych: 


Niestety niezawsze i nie wszędzie odpo- 
wiadano wladzom państwowym wzajemno- 
ścią za zaufanie, które one okazywały. Są 
smutne przykłady, że nie wszyscy cheieli 
nawet zrozumieć, że zu zaulunie odpłaca się 
conajmniej lojalnością postępowania. Na- 
stenstwem takiego stanu rzeczy nie może 
hyć nic innego, jak tylko szkoda, szkoda 
ooopólna dla obu zainteresowanych stron. 
Historja zaś poucza, źo taka właśnie szko- 
da zawsze ponstawala ilekroć próbowano 
zapoznawać jedną wspaniałą tradycję Ko- 
ścioła, a mianowicie jego zrozumienie dla 
rzeczywistych potrzeb państwa. 


„Kurjer Poznański” do iych uwag 
dodaje swoją uwagę: 


Teza o konieczności współpracy Kościoła 
i państwa jest dla nas, obozu, stojącego na 
gruncie narodowym i katolickim, rzeczą 
samo się przez się razumiejącą. Nie jesteśmy 
powołani do przemawiania w imieniu władz 
noscielnych w Polsce i duchowieństwa pol- 
sko-katoiickiego jako całości, ale wolna nam 
niewątpliwie stwierdzić, że i dla czynników 
kościelnych w Polsce zasada, że współpraca 
Kościoła i państwa jest nieodzowna, nie ule- 
ga żadnej wątpliwości. Czynniki te nie po- 
irzebują skludać egzaminu „zrozumienia 
dla rzeczywistych potrzeb państwa". Nato- 
miast podkreślić należy, że chodzi nie o sa- 
mą tylko zasadę współpracy, lecz o prak- 
tyvzne warunki życiowe, twarzające realną 
nodstawę tej współpracy. 


Pożyczka pod zastaw. 


„Robotnik” notuje  nasłępującej 
treści niepokojącą pogloskę: 


Z kół finansowych, stojących blisko Mini- 
sterstwa skarbu, dochodzą nas wieści tak 
uoprawdy dziwne, że nie wiadomo, czy i o 
ile można dawać im wiarę. 

Oto według tych pogjonek nasza — jak 
wiadomo jeszcze niewykończona — magi- 
sirala węglowa Bydgoszcz --—- Gdynia ma 
być oddana w dzierżawę i eksploatację pe- 
wnej grupie kapitalistów | zagranicznych, 
Tako zastaw za pożyczkę., której kapitaliści 
ci udzielić mają Rządowi polskiemu w su- 
mie podobno miljarda franków irancuskich. 

Fen zastaw, wzgłędnie ia dzierżawa trwać 
ma podobno przez lat 50, w którym to okre 
sie nastąpić ma zupełna spłata pożyczki. 

Oprocentowanie pożyczki ma wynosić 10 
proc. rocznie (£l), co wyniosłoby rocznie w 
xdsetkach 100 miljonów irauków!! 

W sprawie tej toczą się już od pewnego 
czasu między Rządem a kapitalistami roko- 
wania, które zapewne w niedługim już cza- 
sie zostaną definitywnie zakończone, z uwagi 
na to, źe lichwiarskie uroszczenia zagranicz- 
nego kapitału nie napotykają na należyty 
opór ze strony „sanacji“ potrzebującej go- 
tówki. 

Sfinalizowanie tej tranzakcji wiąże się 2 
wydaniem nowego dekretu względnie no- 
weli do dekretu z r. 1926 w sprawie „przed 
siębiorstwa P. K. P*. 

Zapowiedziana nowela ma zawierać po- 
stanowienia, umożliwiające zaciąganie po- 
życzek pod zastaw kolei, bądź poszczegól- 
nych linij, bądź w całości. 

Taka jest treść pogłosek. które nas do- 
szły, a które pochodzą ze źródeł. bliskich 
Rządowi i wtajemniczonych w różne zaku- 
lisowe sprawy.. Wieści te kolportowane są 
zresztą dość już szeroko w tych kołach 
zwłaszcza finansowych. które dnżo wiedzą. 

Wiadomość powyższa — pawtarzamy — 
brzmi tak „rewelacyjnie“, że musi wywołać 
jak najgłębsze zdumienie. 


W dalszym ciągu „Robotnik“, wy- 
rażając zaniepokojenie z powodu 
pojawienia się takiej pogłoski, stwier 
dza, że informacje otrzymane przez 
to pismo nie są pozbawione realnej 
podstawy i domaga się wmwjaśnień ze 
strony Rzadm, 


„KURIER ZACHŁODAJE 


na 


piąłek 5 grudnia 19%) rokw. 


. 


Co zeznał p. Baćmaga? 


Wyrok, na którego mocy skazani 


| zostali prezydent, wiceprezydent i 


radni m. Radomia za uchwalenie 
protestu przeciw uwięzieniu b. po- 
słów w Brześciu, poprzedziła bardzo 
interesująca rozprawa. Obrona do- 
magala się powołania świadków w o- 
sobach pp.: Lichonnana, Witosa i in- 
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nych, Sąd odrzucił ten wniosek. Wo- 
bee tego obrona posiawiła wniosek 
o przesłuchanie b. posła Baćmagi, od- 
siadującego więzienie w Radomiu. 

Jak donosi krakowski „Naprzód“ 
(i „Głcs Narodu*) Baćmaga miał po- 
twierdzić, że rezolucja o złem trakto- 
wanin więźniów w Brześciu była t* 
zasadniona. 

Sąd zgodził się na ien wniosek, wobec 
tego sprowadzona Baćmazę,z więzienia. 

Baćmagn. zcznając w charakterze świad: 
ka. stwierdził na wstępie, że siedział w wię” 
zieniu brzeskiem kolejno z tow. Barlickim 
p. Dębskim. Kiernikiem i Koriantym — o 
bowiązywał Ściśle regulamin więzienny 
Zgodnie z regulaminem zmuszano ich do 
czyszczenia miejse ustepowych. 
Baćmaqa z pawodu choroby został oł 
czyszczenin ustępów zwolniony. B. posel 
korfanty skarżył się wohce świadków na 
konsekwencje, jakie posiącnęło za sobą nie- 
dokłagne oczyszczenie kubla z nieczysto- 
CIAMI. 


zeznania w sprawie zabójstwa Centnerszwerż. 


WARSZAWA, 5.12. — W Sądzie o- 
kręgowym w Warszawie ioczy się o- 
beenie sprawa preciw domniemanym 
zab.jócom bankiera Centnerswera. 

Oskarżeni zeznali w pierwszym 
dniu procesu, że eą miewinni, a do po- 
pelnienia zbrodni przyznali się w 
śledztwie tylko dlatego ponieważ 
przyznanie to wymuszone na nich — 
torturami. 


Niełatwo o tej sprawie pisać w o- 


beenym stadjum w 'sposób katego- 
ryczny, gdyż dopiero dalszy ciąg 


procesu wykaże czy siraszne oskur- 
żenie pod adresem naszej policji 
śledczej jest uzasadnione. 

Ale już dzisiaj należy powiedzieć, 
że gdyby postawiony przed sądem 


kazać prawdą, to niema dość wiel- 


kiej kary, która spaść winna na 


tych. którzy w tak wsirętny sposób [bili drudzy ieli mi wodę do nasa. Gdy po- 


shańbili mundur policjanta polskie- 
go. 

Do stosowania toriur do bezbron- 
nych wieźniów, choćby bvli oni po- 
spolitymi złoczyńcami, zdolni moga 
być tylko albo ludzie chorzy umysło- 
wo. albo ludzie o ponurych duszach 
dzikich bestyj. Dla jednych i drugich 
niema miejsca wśród spoleczeństwa 
polskicgo. 


OSK. KONST. PYSTKA. 


Jeden z oskarżonych, Konstanty Pystka. 
zeznał: 

— Jakże mam się przyznać. kiedy nawet 
nie wiem, gdzie znajdował się kantor za- 
bitego. ZŹreszła w czas kiedy dokenano 
morderstwa, byłem w cegielni piel Warsza: 
wą. gdcmie czekalem na wsyplańęg Do winy 
wzyznałem się tylko dlałega że mnie bid» 
bi niemilosiernie, Rozebrali mię. po- 
ua ławec, do której przywiązali mi 
ręce i nogi, na tyle położyli mi mokry wo- 
rek i zaczęli bić gumą. Jedni wywiadowcy 


Oddziały szturmowe hitlerowców 


na pograniczu polskiem. 


zarzut stosowania wyrafinowanych 
okrucieństw w śledztwie miał się o- 
BERLIN, 4-12. Coraz częściej zdarza- 
ją się w ostatnich czasach wypadki wy- 
krycia tajnych składów broni wśród na- 
cjonalistów na pogramiczu polsko-nic- 
mieckiem. Np. wykryto wczoraj w zam- 
ku von Oelicena w Jeszkowicach, w po- 
wiecie Wrocławskim i qi zylapano ad- 
działy t. zw. bojówek Stahlliehnowców 
na gorącym uczynku, to jest w chwili 
zbiórki do ćwiczeń wojskowych i za- 
brano wielką ilość broni, Członków 
którzy ukrywali się na 


trzymać wszystkich, znaczna część bo- 
wiem zbiegła, ukrywając się w lasach. 
Rówmież dzierżawcę majątku aresztowa- 
no. Zamek Jeszkowice jest od lat taj- 
nym punktem zbo:snym nacjonalistycz- 
nych bojówek. 

BERLIN, 4-12. W ciągu dnia wczoraj- 
szego policja przeprowadzała w okolicy 
Jeszkowie wielką obławę 'we wsiach i 
lasach okolicznych, poszukując zbie- 
glych z zamku von Owlffena około 250 
członków hitlerowskiego oddziału satur- 
mowego. 

W wyniku oblawy ujęto dalszych 150 
hitlerowców; temsamem liczba areszto- 
wanych wzrosła do 550 osób. 

Około 100 zbiegom udało się ulotnić. 

Poszukiwania w zamku przynoszą co- 
raz to nowe sensacyjne odkrycia. Pwócz 
ujawnionych wielkich zapasów bromi, 
amunicji, granatów ręcznych i rakiet 
znaleziono wczoraj wieczorem tysiąc 
hełmów stalowych i większą ilość kara- 


binów model 98 Mauser. Wszyscy hitle- 
rowcy byli unumdurowani, wyposażeni 
w tonnistry, zapasowe trzewiki i pro- 
wiawt na kilka dni. 

Jas stwierdziło dochodzenie policyj- 
ue, hitlerowcy po wyjściu z miasta od- 
maszerowali wzdłuż Owy do Ohlau i 
w pobliżu Lawisch odbyli nocne ówicze- 
nia połowe. Ludność słyszala dexladnie 
strzaly karabinowe i pistooceine oraz 
widziala trzy wystrzelone przez hitle- 
rowców rakiety świetlne. Po zukończe- 
niu ówiczeń oddziały odmaszerowały do 
Jeszkowic, gdzie przygotawano dla nich 
kiwatery. 

Gdy policja zjawila się w zamku, bo- 
jowcy poukrywali karabiny w slomie, 
na której spali. Niektórzy rzucili się 
do ucieczki przez okna, co im się toż u- 
dało. Wśród ujętych znajdują się mło- 
dzieńcy w wieku 17 do 18 lat oraz doj- 
rzal. mężczyźni, którzy uczestniczyli w 
wojnie świalowej. 

Zdamiem policji, wszystko wskaznje 
na to, że koncewtracja oddziałów sziur- 
mowych narodowych socjalistów w Jesz- 
kowicach byla wstępem do odmarszu w 
kicyumku niestwierdzonego jeszcze celu. 

Przypnszczonie, iż hitlerowcy udać 
się mieli na Górny Śląsk, by tam utwo- 
rzyć rodzaj formacyj gramieznych jest 
zupełnie prawdopodobne, tembardziej, 
iż jak wiadomo. narodowi socjaliści wy- 
stapili z takim wnioskiem w Reichstagu. 

Do eddzałów szturmowych zaciągnąć 
sę mieli również studenci bawarscy. 
uiórzy przybyli do Wroclawia. 


Koncentracja Reichswehry na Śląsku. 


WROCŁAW, 4-12. Na rozkaz naczel- 
nego prezesa prewincji niemieckiej 
„Górny śląsk“ w porozumieniu z genc- 
ralmym sztabem niemieckim i gen. Ham- 
mersteinem rozpoczęto koncentrować na 
terenie niemieckiego Górnego Śląska w 


pobliżu granic polskich większe masy 


„| Reichswehry i policji. 


Pierwsze kompanje policji, uzbrojo- 
ne od stóp do głów, przybyły dziś do 


dniach nagbl:zszych. 

Równocześnie do gazet górnośląskich 
zoslal wydany komunikat, który „prze- 
sirzega” przed tem, aby koncentracje 
policji na niemieckim „Górnym Śląsku” 
uważać jako zjawisko, pozostające w 
łączności z Polską. 

Mimo to ludność Opolskiego Śląska o- 
parowana jest panicznym postrachem i 
zdenerwowaniem. W organizacjach nie- 


Rosenberg (Oleśnicy). Dalsze koncentra- | mieckich mówi się otwarcie o przygoto- 


Stahlhelmu, 
zamku, uwięziono razem jok dotychczas 
250 osób. Lecz jeszcze nie zdołano przy- 


cie weiska i policii 


maja nastąpić = lwaniach do „napadu na Polske“ (!!!) 


dniosłon We niaprzytomny. komieurz policji 
kopnął mnie dwa razy. uderzył w twarz A 
potem poozestował papierosem, mówiąc, że 
bym sie przyznał, 


OSRARZONY STAŃCZYK. 


Bezpośrednio po Konstantym Pystce, ze 
mawal współoskwrżony Stańczyk. 

— Nie mogę — zaczął oskarżony — przy- 
znać się do tego. czego nie robiłam. Pod- 
czas śledziwa bito mię i katowano, Kazano 
mi przyznać się do popełnienia zbrodni, 
więc oświadezyłem. że brałem udział w na- 
padzie. 

U sędziego ślodezego Stańczyk nie mówil. 
że go biją. gdyż bal sic, że wywiadowcy po- 
biją go zuowu. 

Zapytany o słosunok, jaki łączył go zt 
współeskarzaną Agaty Peciak, Stańczyk ^- 
wehyi że ehea} ożonić się z nią, A jed- 
vak w sadziwie do pokoju, w którym znaj- 
dował sie Stańczyk. przyprowadzono Agate 
Peociak. rozebrana i kazano Śłańczykowi bić 
ja gumą po golem ciele. Gdy obrońca zit- 
pytał, dłarzego kasano to uczynić. Stańczyk 
odrzekł. że nie wie. przypuszcza jednak. że 
wywiadowcy choe w ten sposób wymusić 
ni Pociakównie przyznanie się. 


OSK. MIECZ, PYSTKA. 


W dalszym ciegu zeznawał wczoraj trzect 
uskarzony. Mieczysław Pyvstka. Stwierdza 
an, że nie brał udziału w zbrodni a przyznał 
się w sledztwie. gdyż bilo go da nieprzy- 
tomności: jescze dziś czuje ból za uszami: 
W dniu krytysznem. jak zwykle, był w za- 
jęciu. 


AGATA PECIAK. 


Ostatnia z oskarżonych zemawała Agata 
Peciak. Do niczego się nie przyznaje. Jeśli 
w śledztwie zeznawała inaczej, to dlatego 
że ją bito niemiłosiernie. Wskazywała co- 
raz to inne miejsce ukrycia zrabowanych 
pieniędzy, których jednak nie można byłu 
nigdzie znaleźć, gdyż wcale ich mie miału 

Podczas jej zeznań obrońca pyła, czy Po- 
aink może wskazać, kto ją bił. Na to pyta: 
nie oskarżona odpowiada. że widziała wszys 
kich tych luzi i wskaże ich odrazu, gdy 
tylko wejdą na salę. 


Mimowoli wyrywa śię z ust pyta- 
nie: — Czy ta ohyda może być praw- 
dą? 

Przedsiawiciel Urzędu śledczego 
kom. Sztabhole zapytany przez obroń 
cę oskarżonych czy bito powierzo- 
nych jego pieczy więźniów, odpowie- 
dział na rozprawie: ù 

— Proszę o uchylenie iego pyiama 
na mocy ark. 100. /rosztą te rzeczy 
nie są tuk słraczne, jak je opisują... 

Omawiając to straszną sprawę pi“ 
sze ełusznic „Express Poranny'.: , 

„Dla lego rodzaju faktów mie 
może być żadnego usprawiedliwie= 
nia i jożeli w nich choć cząstka 
prawdy., to winni muszą być suro- 
wo ukarani“. 

Fak jest. Jakkolwiek chodzi w tym 
wypadku z jednej strony o pospoli- 
tvch przestenców z druwiej o policje 
śledczą, powołana do walki z tym 
| alomontem — ohyda musi być wypa* 


lona żslazem karzącej  sprawiedłi" 
wości. R? 
Skargi oskarżonych na pohicie 


nrzez policie zdarzają się w sądach 
dość częsio. Bywają to jednak skarg! 
hezrodstawne. 

I zapewne w tym wypadku taki 
ivwowv wybieg oskarżonych nie zr9 
viby większego wrażenia, gdyby mie 
znajdujący się w dowodach sprawy 
dokument w postaci obduwkeji lekar- 
skiej, stwierdzający fakt pobici? 
Asalv Peciak. 


- 381. 


„KERR ZACHODNI 


riątek 5 grudnia 1950 reku. 


NOWY ATAK NIEMIECKI 


Protest śląski atutem do dyskusji rewizyjnej. 


Przebieg wyborów na Śląsku Niem 
“o wyzyskały skwapliwie do roznic- 
* nia w społeczeństwie własnem iak 
*"ułtownych nastrojów antypolekich 
jukiel jeszcze dotąd nie obserwowa- 
lsmy, a równocześnie do przedsię- 
Wzięcia wielkiego szturmu na Pol- 
skę na terenie Ligi Narodów, Szturm 
len płanowany był początkowo w 
loszerzonym zakresie, gdy rząd ber- 
liński nosił się z zamiarem zażądnia 
uawet nadzwyczajnej sesji Rady Ligi 
Narodów. Zorjeniowawszy stę jednak 
w samym materjale faktycznym, 
Niemcy uświadomilj sobie, że plan ten 
nietylko nie przyniósłby im spodzie- 
wanych korzyści, ale wręcz przeciw- 
nie okryłoby ich śmiesznością. Ogra- 
niczyli się więc do wniesiena sprawy 
na styczniową sesję Rady Ligi, ze 
względów zaś propagandowych wy- 
sIoeowali oni w tej sprawie obszerną 
notę, 

Jakiż jesi materjal faktyczny, na 
którym Niemcy swój tak głośny pro- 
wsi opierają? Oto na Śląsku padły 
dwa trupy, ale oba.. polskie. Jednym 
był komendani polskiego posterun- 
ku policyjnego, zamordowany przez 
Niemców (w Golasowicach), drugim 
szlonek polskiego Związu powstań- 


sów. A więc? Czy nie będzie sobie, 


Luropu musiała przypomnieć (i z 
pewnością zresztą zostanie to przez 
naszych przedstawicieli w Genewie 
przypomniane), że parę dopiero mic- 
sięcy minęło od okresu, kiedy to na 
mnym odcinku granicy polsko - nie- 
mieckiej, od strony Prus Wachod- 
nich, niemal co tygodnia było po pa- 
rę „incydentów granicznych“ i w re- 
zultacie zabitych zostało kilku ludzi, 
ale wyłącznie — obywateli polskich? 
Vrzecież zestawienie tych faktów bę- 
dzie mówiło samo za siebie, zwła- 
zza jeśli się je rzuci na tło rozna- 
miętnionej agitacji rewizjonistycz- 
nej, jaką Niemcy uprawiają w ciągu 
miesięcy ostatnich i na ilo tego nie- 
słvchamego podniecenia umysłów, ja- 
kie wa woła tą agitacją zarówno u 
własnych obywateli. jak i u swych 
rodaków, będących obywatelami pol- 
skimi. Pod tym wzgledem władze pol- 
skie posiadają tak wiele materjału 
obciążniącego, że z pożytkiem dla 
wyjaśnienia sprawy stosunków pol- 
sko - niemieckich będzie, jeśli eię z 
iym materjałem zaznajomi także Wu- 
tojiki, 

Jeśli nawer pozostawimy na boku 
lo. co dla rozpalania nastrojów w 
stosunku do Polski czynią Niemcv. 
Jeśli wyeliminujemy nawet ien cią- 
glv teror, jaki stosują do mieszkają- 
cej w Niemczech mniejszości potskiej, 
a postiawimy siç w położeniu ludzi 
neutralnych, przychylnych Niemcom, 
którzy z noty niemieckiej będą jed- 
nak pragnęli dojść, na czem polega 
„Niemców( mieszkających w Polsce, 
„Krzywda Niemców” mieszkających 
w Polsce, to cóż cie pokaże? 

Skarży się nota na sposób, w jaki 
agitacja wyborcza była w osiatnich 
wyborach prowadzonu przez jedna 
stronę a uniemożliwiana stronie dru- 
giej. Ale azyż to tylko ich specjalnie 
doiyczyło? I zresztą, czy było ograni- 
czone do samego tylko terenu Śląska? 
Czy nie demolowano lokali, należą- 
rych do pewnego kierunku politycz- 
nego w samej Warszawie? (zy sie- 
dział w Brześciu choć jeden poseł 
niemiecki? Sprawa nastrojów w ja- 
kich odbywały się wybory ostatnie, 
Jest sprawa nie samej tylko mniejszo- 
$ci niemieckiej ale sprawą ogólno- 
polską. Jako taka jednak jest zara- 
łem sprawą najściślej naszą wew- 
nętrzną i żadne forum obce mięszać 
się do tego nie może. Mamy od tego 
swój własny Sejm, swój wlsenv Sąd 
Najwyższy do jakiegokolwiek 
nietylko inierwenjowania w naszych 
Zetargach wewnetrznych ale nawet 
ich rozpatrywania przez jakiekol- 
wiek czynniki zagraniczne dopuścić 
Nie możemy tak samo, jak dopuścić 

o łego nie mogłoby żadne inne nie- 
zależne państwo. 

Protest niemiecki zresztą w świetle 


wuznałców asskzorczuch sam. sianie mai- 


zwpełniei pognębia. Cyfry wykazu- 
ją, że bajka o rzekomych 30.000 wy- 
borcach nicmiedkich na Śląsku, nie- 
dopuszczonych do głosu, jest najwie- 
rutniejezym fałszem, a zarazem wy- 
kazuju, że mimo calej atmosfery, w 
jakiej cię dokonywały, najbardziej 
opozycyjna lisia polska odniosła zwy 
cięstwo, choć wystawiona była na 
nierównie silniejsze ataki strony 
przeciwnej niż obóz niemiecki, Jesli 
Niemcy w Sejmie obecnym z 19 man- 
datów. jakie mieli poprzednio, spadli 
do 5, to stało się to z powodu odpad- 
nięcia korzysinych konjunktur, jakie 
mieli dawniej. Wybory poprzednie 
były przez nich za każdym razem wy- 
zyskiwane na korzyść tezy o rzeko- 
nej sile a nawet przewadze żywiołu 
niemieckicyo na zachodzie Polski, 
teraz zaś — gdy skurkiem koncenira- 
cji list polskich szanse przemknięcia 
się przeważnej części mandatów nie- 
mieckich odpadły — próbują jakoś 


jeszcze tę tezę ratować. Alc io jest 
próba zupełnie beznadziejna i zakoń- 
czyć się musi porażką Niemiec, 
Pozostaje zatem tylko cel wlaści- 
wy ich noty: wozpoczęcie dyskusji 
rewizyjnej na terenie genewskim. 
Ale tutaj członkowie Rady Ligi, choć- 
by najbardziej życzliwi dla Niemiec. 
będą musieli zazmajomić się z mate- 
rjałem, przedłożonym przez stronę 
polską, a dotyczącym tego teroru 
(nieustannego a nieograniczon'so do 
jakiegoś jednego okresu, prz: łwy- 
horezego czy innego), jaki uprawiają 
wobec swoich obywateli Polaków, 
wraz tego ciągłego podmiecania umy- 
słów, jakie propagują wśród Niem- 
ców polskich, Na tem polu myśmy 
dotąd mało zaprzątali uwagę opinji 
europejskiej. Tym jednak ram na 
atak niemiecki będzie musiał będzie 
nasiąpić z naszej strony eneryiczny 
dyplomatyczny kontratak. 


Bajeczna karjera człowieka 


który obalił trzech ministrów. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


bankiera Oustrica, która 
ministra 


Alera 
zmusiła już do ustąpienia 


sprawiedliwości, p. Raoula Peret, za-| 


lacza coraz szersze kręgi. W ubiegły 
piątek zupełnie niespodzianie zgłosi- 
li swe ustąpienie z gabinetu dwaj 
podeskretanze slanu: sztuk pięknych. 
p. Lautier i robót publicznych, p. 
Faleoz. Wyłom w szańcu p. Tardieu 
rozszerzył się zaiem znacznie. Opo- 
zveja triwmluie. Przywódca radyka- 
łów. p. Daladier nie pomylił się — 
zdaje się twierdząc przed kilku 
dniami w izbie deputowanych, że w 
afere Qustrica wmieszanych jest 50 
polityków. Należy przeto oczekiwać. 
że jcszeze niejedno nazwisko zosta- 
nie ujawnione i — być może — skom 
prez towanc. 

Od początku obecnej powakacyj- 
nej sesji parlamentu Izba przedsta- 
wia istne pole walki. Rząd nie zawsze 
z tej walki wychodzi zwycięsko, choć 
wszelkiemi siłami stara się wydostać 
z matni, w którą mimowoli zapędzo- 
ny zoslal przez bankructwo Oustrica. 

Formalnie gabinet wygrywa. ale 
moralnie ponosi jedną klęskę za dru- 
gą. Jeszcze przed kilku dniami, gdy 
bo raz pierwszy zaczęto w lzbie lan- 


sować projekt utworzenia komieji 
ster do zbadania nietyl- 
co afery Oustrica, ale wszystkich 


ostatnich sensacyjnych bankructw. 
w których przepadły setki miljonów 
francuskich oszczędności, p. Tardieu 
ośw.ac<zył. że wobec toczącego się 
śledztwa sądowego -- przeciwstawi 


się projcktowi wiworzenia takiej ko- 


misji. Ale w kilkanaście godzin póź- 
niej spostrzegł, że przegra i wycofał 
się roztropnie z niebezpiecznej gry. 
Utworzenie komisji uchwalone zosta- 
ło 585 glosumi przeciw 10. W samej 
komisji rząd znów odniósł pozorne 
zwycięstwo. procentowo bowiem 
przedstawiciele więkezości rządowej 
weszli do komisji w większej liczbie, 
aniżeli wypadałoby to z ich fakiycz- 
nej liczebności. Ale bezpośrednio po 
utworzeniu komisji nastąpiła dymi- 
sja dwóch podeekreiarzy stanu, któ- 
rzy byli w pewnych stosunkach z ba_ 
kiem Oustrica, 

Któż jest jednak ten, który jest 
bezpośrednim powodem podniecenia 
parlamentu i który zdołał już wysa- 
dzić z siodła trz ministrów ? 

Ousiric!.. Nazwisko brzmi z bre- 
tońska, ale sam OQOustric pochodzi z 
Gujany. Ojciec jego, wróciwszy 
przezł wojna jeszcze do Europy, za- 
loży? w luzie kawiarenkę, po któ- 
rej obijał sie syn, wnikając przytem 
pilnie w zasady gry w pokera, w kiló- 
rej później ceławał i której oddawai 
się namietnie, Równocześnie był ko- 
miwojażerem w Lranży szampana. 

ście w obu za.cciach miał takie. 


ji 


Paryż, 2 grudnia. 


iż począł silnie wierzyć w swą gwiaz- 
dę. 

Początek wojny zastał Oustrica w 
charakterze urzędnika w pewnei fa- 
bryce w Tuluzie, urzędnika zresztą 
wielce cenionego, gdyż dyrektor fa- 
bryki nie zawahał się wysłać go w 
pewnej bardzo delikatnej misji do 
Paryża. Właściciel firmy, z którą 
pertraktował Oustrie w imieniu swe- 
zo mocodawcy., zapamiętał sobie inte- 
ligentną twarz ulodzieńca, z całą je- 
go południową energja i żywością 
i po skończonej wojnie zaołiarował 
mu w swem pezedsiebiorstwie hardzo 
poważne stanowisko, Qustrie nie za- 
wahał sie ani chwili, pożegnał cię bez 
żalu z tuluzą i przeniósł się do Pa- 
ryża. 

Tu zaczyna się drugi rozdział jego 
hajecznej karjery. W kilka miesiecy 
po przybyciu do Paryża, czlowiek 
tem który nie miał najmniejszego po- 
jęcia ami o bankowości, ani o giełdzie, 
nie mówiąc już o finezjach gry gieł- 
dowej, zakłada przy pryncypalnej 
ulicy Auber - bamk, którego założe- 
nie doskonale odpowiada charakiero- 
wi Oustriea. Żadnych oszczędności. 
drobnych wkładów, tak cechujących 
każdego przeciętnego Francuza, Gieł 
da, akcje, gra, haussa, baiesu, walka 
» przeciwmikami, rujnowanie ich, by 
samemu zarobić miljomy, h 

Namiętność gry porwała Oustrica. 
Ryzyko podniecało go. Szczęście czło 
za nim. Przeciwnicy kapitulowali 
przed Oustric'em. Jedmi faktycznie. 
inni pozornie, Odurzony komiwoja- 
żer zamarzył o dykiowaniu cen na 
rynku obuwia. Zaczął skupować uk- 
«fe poszczególnych przedsiębiorsw, 
króre dotychczać pracowały uczciwie. 
Padskoczyły ceny obuwia, ule szero- 
ka publiczność wstrzymała cię oil za- 
kupów. W magazynach bvly pratki. 
Qustric nie zrażał aię tem. Nuby! ak- 
cie Huanchaca, które mialy bić ru- 
makiem bojowym. Wyśrubował ich 
kurs do niesłychanej wysokośc. Na- 
miętność gry opanowała go już w zu- 
pełności. Nabywa coraz inno akcje, 
podnosi ich kurs. zbywa je z szalone- 
mi zarobkami po to, bv naty« bmiast 
potem spowodować ich baiseę i zruj- 
nować nabywcę. 

Przyszedł jednak marazm giełdo- 
wy. Qustric zaczął tracić, Miljony 
szły na bezcelowe podtrzymywanie 
kursu zdeprecjonowanych papierów, 
aż wkazała się głębia bez dna. Rząd 
przyszedł po raz pierwszy z pomocą, 


SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI 


Hale Rozwoju 


w firmie WŁ. CZECHOWSKI 
ml. 3-go MAJA 8. 
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Nie było nabywców na papiery Ou. 
strica. Wartość ich spadła do mini: 
mum, Olbrzymia fortuna komiwoja- 
żera rozsypała się w kilka miesiccy, 
jak domek z kar. Upadek jego nie 
był jednak odosobniony. W raz z nim 
runęło jakieś 10 banków mniej luk 
więcej solidnych i trzech ministrów 
Na kogo teraz kolej? 
AI. Then. 


Nowe bezprawie pruskie 
JAKAŻ TWORZENIA POLSKICH TOWA- 
RZYSTW NA ŚLĄSKU. 

Do dokumentów niemieckiego bcz- 
prawia, stosowanego wobec mnie |- 
szości polskiej, przybywa jeszcze |*- 
den, przypominający żywo meto ly 
przedwojennej hakaty. Polekie To- 
warzystwo azkolne wystąpiło do san 
we Wrocławiu o wpisanie go do reje: 
siru towarzysiw, u to na podsia” ie 
konstytucji Rzeszy niemieckiej i ko- 
dekeu cywilnego. Na podanie to na- 

deszła odpowiedź następująca: 


„Postanowienie. Odrznea się zęłoszemio 4 
obowiązkiem poniesienia kosztów. po? d 
dendencja tego rodzaju instydmey | 
jest skierowana przeciw calośoil!”) pań 
pruskiego lub też jego częściom. a wie 
kracza przeciwko dobrym obysczajom (7! 
Przez tego rodzaju zaklady zmierza sie da 


przedstawioniu części państwa jaka zamie 
kułych przez naródewo uświadowoną Til- 
uańć polska. aby przy nadarzajacej się sva- 


sobności rościć pretensje do tych części 
ka do terytorjów polskich (7). 
P.wlpisana: Becker. ragjca sadu okręgowe 
gv. Potwierdzono: Ziegner, pomcenik salo. 
wy. jako urzędnik dokumentów rejestru". 


Postanowienie to. odmawia jące 
mniejszości polskiej w Prusach pra- 
wa utrzymywania własnych orgami- 
zacyj szkolnych z urojomych i nie- 
isioinych przyczyn jest w jaskrawej 
sprzeczności z zasadami ochrony 
praw mniejszości polskiej w Niem- 
czech. 

Decyzja ta niewątpliwie udowodni 
międzynarodowej bezstronnej opinji 
publicznej jak to rząd prnski uchyla 
sie od zaspokojenia najeełementiar: 
niejszych potrzeb i praw kultural- 
nych ludności polskiej, podnosząc 
równocześnie gwałt o rzekome szy. 
kany wohee mniejszości w Polsce. 


Skarb nieoceniony. 


Człowiek, żyjący w naszych warun- 
kach, który za kilka groszy kunpje ga- 
zetę, bv ją po pobieżnem przejrzeniu 
wyrzucić, nie wyobraża sobie, że istniec. 
ją kraje, gdzie gazeta jest skarbem mio- 
ocenionym. Krajem takim jest wnętrze 
kontyngentu australijskiego. Zrzadka 
rozsiane tuiaj osaxly latami całomi me 
widują drykowamego słowa. a jesli 
szczęśliwym trafem zdobędą osadu: v 
gazetę, zbierają się wszyscy, jak w wiel 
kie święto, i dzielą się wiadomościami 
które na sze:okim świecie dawno już 
przebrzmiały, Potem mieszkańcy jednej 
osady posyłają gazetę do drugiej osa- 
dh! i tak gazeta idzie z rąk do rąk. aż 
rozleci się w strzępy. Gazety zrzncają 
lotnicy, przelatujący zrzadka nad pu- 
stymnemi piaskami śro:lkowoj Auw- 
stralik, 


obawiając się bezrobocia w przemy- | Seriene — — 


śle obuwianym w razie bankructwa 
OQusirica, Napełniwszy rządowemi pie 
niędzmi kase, Qustrie szałal dalej na 
giołdzie. Stracił już jednak wszelkie 
czucie, Już się szarpał w próżni. Na- 
deszła godzina zemsty nrzeciwników. | 


Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


KOBIETA 
W WALCE Z GRUŹLICĄ. 


Roła kobiety we wszelkiego rodzaju 
akcji, mającej na celu nieść ulgę spo- 
łeczeństwu i ludzkości, jest ogromna. 
Czy to w opiece nad maską i dzieckiem. 
rzy w Can wouym krzyżu. jak równicz 
we wszelkich poczynaniach Tilunttopij- 
nych. kobieta jest podstawowym czynni- 
kiem calej akcji. 

Nikt lepiej od kobiety nie potrafi 
zrozumieć kulzkiej nędzy, biedy i nic- 
SZCZĘŚĆ. 

A ileż to biedy i nieszczęść idzie śla- 
dami gruźlicy, kióra nie szczędzi ani 
pjca rodzimy, ani matki, ani niemowlę- 
cia. 

Pole dla działalności kobiety w walce 
z gruźlicą jest ogromne: bądźto w pra- 
cy organizacyjnej i czynnej w Towa- 
rzystwach przeciwgruźliczych i podczas 


dni przeciwgruźliczych, bądźto w bez- 
pośredniem zetknięciu się z rodzinami 


gruźbiczemi, niosąc im poradę i pocie- 
chę; tu już potrzebną jest więcej wy- 
kwalifikowana pomoc i obowiązki te 
spełniają specjalne hygjenistki. 

Pizykładem. jak dużo może zdziałać 
kobieta na polu walki z gruźlicą, niech 
nam posluży Norwegja. Jest to kraj, li- 
czący niespelna 5 miljony mieszkańców, 
o klimacie niezbyt zdrowym  szezegól- 
niej w północnych swych częściach, W 
toku 190 w Norwegji utworzyła się 
Liga hygieny (Ligue dllygiene des fem- 
mes norwegienneś), mająca na celu nie- 
sienie pomocy ludności podczas wojny 
i innych nieszczęść narodowych. przy- 
gotowanie pielęgniarek, szerzenie pod- 
staw hygjeny, zwalczanie gruźlicy i 
raka. 

W roku 1905 Liga założyła pierwszy 
dom (szpital) dla grnźlików (maison de 
tuberculenx) w okolicy stolicy Norwe- 
gji, Oslo. W roku 1911 Liga kobieca 
bygiemy liczyła 224 oddziałów z %0 tys. 
członkiń. Ma pod swą opieką cały sze- 
reg szpitali dla gruźlików (24), prewen- 
terjum (12), 5 szkół en plein-air, sana- 
torja ludowe i dla dzieci (2), domy dla 
nzdrowieńców i zagrożonych suchotami 
oraz urządza i prowadzi liczne kolonje 
letnie dla dzieci. 

W roku 1906 Liga zapoczątkowała we- 
dług idei Halbolla sprzedaż znaczka 
przeciwgruźłiczego, która ostatnio daje 
z górą miljon koron rocznie (dwa i pół 
miljony zł. polskich). 

Rok rocznie Liga urządza również 
sprzedaż kwiatka (fleurs de mai) i lo- 
terję z przedmiotów, ofiarowanych przez 
członkinie. Daje to też znaczny dochód. 

Ofiarmość kobiet na cele filatropijno- 
społeczne wszędzie jest bez granic, 

Kobiety Zaułębia w zeszłym rokn bra- 
ly czynny miział w akcji dni przeciw- 
pruźliczych, wiołce się przyczyniły do 
powodzenia tej akcji szczagółniej pod 
względem finansowym. Zdołaliśmy 8 
tys. zł. odłożyć na cel budowy szpitala 
dla gruźlików w Zaglębiu, 

Cel ten i w tegorocznej akcji będzie 
nam nadal przyświecał, a nie wątpimy, 
że kobiety Zaglębia w osiągnięciu jego 
nam dopomogą i będą brały czynny u- 
dział w całej kampanji przeciwgruźli- 
czej. 

Dr. W. Witkowski. 


NA EKRANIE. 


„Wilki i szakale morza* 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“, 


llugo jeszcze wojna światowa będzie 
niewyczerpanem źródlem pomysłów do 
dobrych filmów. „Wilki (Anglicy) i sza- 
kale (Niemcy)* — to epopea walk na 
morzu, to obraz ciężkich zmagań się z 
niemieckiemi łodziami podwodnemi. 
Film ten, opracowany z wstrząsającym 
realizmem nowoczesnej wojity morskiej, 
jest tak wymowny przy calej swojej 
prostocie, że mimo b:aku intrygi dra- 
matycznej, zaciekawia w stopniu naj- 
wyższym. Ostatni napis, nawołujący da 
obrony polskicgo morza, świadczy, że, 
choć film nie jest polski, uznano go za 
propagandowy. Słusznie, nie tak Do- 
wiem nie przemawia do wyobraźni i ro- 
gumu, jak uświadomienie miebezpie- 
meństwa, grożącego ze strony piratów 
morza — Niemców. 

Film jest dozwolony dla młodzieży i 
powinna go ona zobaczyć pod warun- 
kiem. że kuplety, śpiewane w nadpro- 
pamiec będą zmienione; albo ich „wie 


bedzie wcale. 


„KURJER ZACHODNI* 


piątek 3 grudnia 1950 rokn. 


| Prezes z nieładną przeszłością, 


a członek sądu koleżeńskiego pod stołem. 


Otrzymaliśmy pismo nasiępujące: 

Jak ogólnie wiadomo. sanacja po- 
sianowiła opanować calkowicie nie- 
[ivika wszystkie, biura i urzędy pań- 
stwowe, lecz także wszelkiego rodzn- 
ju placówki i instytucje społeczno. 
kulfuralne, oświalowe i zawodowe. 
jeżch nie można było opanować ja- 
kiej instytucji, starano eię ją rozbić 
i doprowadzić do upadku, Jak się o- 


kazuje, system ten kontynuowany 
jest nadal i w dalszym ciągu (rwa 
„sanowanie', 


Wczoraj np. znalazłem w pismach, 
zagłębiowskich wiadomaść o walnem 
zebraniu członków oddziału Awiąz- 
ku pracowników miejskich w Będzi- 
mie, gdzie do zarządu wcszli sami 
wyznawcy lub zwolennicy sanacji. 

Że nie zwraca się w tych wypad- 
kach na wartość moralną ludzi, któ- 
rzy, mimo wszystko, mają odwagę 


KALENDARZY X, 


Dsiś Sabby Op. 

5 Jatro Mikołaja B. 
Wschód słońca 7 m. 25. 
Piątek Zachód „ 15 m. 8. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Wilki i 
morza”. 
Kino „Palace* — „Kochanka stra- 
ceńca . 
Kino „Czary“ — 
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danach*.r 


szakale 


„Zmysły w kaj- 


X OBCHóD ŚWIĘTA GÓRNICZEGO. 
Starym zwyczajem brać górnicza obcho- 
dziła uroczyście w dniu wczorajszym 
tradycyjne święto swej patronki św. 
Barbary. W godzinach porannych odby- 
ły się w kościołach i kaplicach kopal- 
nianych uroczyste nakożeństwa, a popo- 
łudmiu i wieczorem wspólne zabawy gór- 
nicze. 

Świętowała równicź szkoła górniczo- 
hutnicza w Dąbrowice, natomiast arlyle- 
rja, której patronką jest także św. Bar- 
bara, święta nie miała. 

W związku ze świętem górniczem w 
wigilję święta wieczorem i wczoraj Toz- 
iegały się w całem Zagłębiu detonacje 
wiwałowe, choć na szczęście niewłaści- 
wy ten zwyczaj stopniowo zanika. 


X ŚW. BARBARA PO LODZIE. W 
dniu wczorajszym panował lekki mróz, 
a więc stosownie do znanego przysło- 
wia, w Święta Bożego Narodzenia po- 
winno być mokro. Kto nie ma większych 
zmartwień, może się i tem zmamtwić. 


X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, Dyrek- 
cja gimnazjum im. E. Zawidzkiej w Dą- 
browie Górniczej zaprasza byłe uczeni- 
ce i przyjaciół ś. p. E. Zawidzkiej na na- 
bożeństwo żalobne w kościele parafjal- 
nym w Dąbrowie dm. 5-go bież. mies. o 
godz. 8 m. 50, jako w trzecią rocznicę 
śmierci. 7885 
X POŚWIĘCENIE POMNIKÓW. War- 
szawska „Kurja metropolitalna" przypo- 
mina ks. proboszczom wyjaśnienie ko- 
misji prawnej Episkopatu, że pomników 
nie poświęca się. lecz się je odsłania bez 
poświęcenia kościelnego. Co się tyczy 
nagrobków dla osób zmarłych, poświęca 
się je tylko wówczas, gdy mają na sobie 
emblematy religijne. Temi wskazówka- 
mi kierować się należy, gdy osoby zain- 
teresowane lub komitety zwracają aię 
do duchowieństwa z prośbą o poświę- 
cenie pomników, postawionych na miej- 
scach publicznych, bądź na cmenta- 
rzach. 


X FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKO- 
ŁACH. Ferje świąteczne Bożego Naro- 
dzenia — ze względu na przypadającą 
w dniu 21 grudnia niedzielę — rozpocz- 
ną się w b. r. szkolnym dnia 20 grudnia 
(soboia) i trwać będą do dmia 2 stycznia 
1931 roku wlacznie. 


pchać się na naczcine stanowiska, 
jest fakt iż w Zwiazku pracowni- 
ków miejskich w Będzinie prezesem 
został p. Pietr Ciołek, karany w swo- 
im czusie pólrocznym wicizeniem za 
fałszerstwo, a członek sądu koleżeń- 
kiego, widocznie pod wpływem ra- 
losci z ofrzymania  zasZzczyinezo 
mandata fak się urznął, że w Magi- 
«(racie spał pod stołem, gdzie zvala- 
zły go władze w Słanie godnym po- 
*atowania. 

Ponieważ była to rzecz karygodna. 
członek sądu koleżeńskiego nie zo- 
stał wprawdzie usunięty z Magistra- 
iu. lecz za karę zdegradowany na 
pracownika fizycznego. 

Nie dziwnego, że przy takim dobo- 
rze ludzi, opanowane przez 6anację 
instytucje nie mogą cieszyć sic powa- 
żaniem i popularnością. 

W. N. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


M piątek dnia 5 b. m. o godz. 8.135 wiocz. 
wystąpi teatr nasz na Saturmie, w sali Domu 
udowego, z doskonałą komodją Kiedrzyń- 
skiego „Kobieła, wino i dancing". Komedja 
tu cieszyla się w Sosnowcu dawno nieno- 
towanem powodzeniem, to też i na Satur- 
nie wzbudziła żywe zainteresowanie. Dobo- 
ruwą obsadę komedji tworzą: H. Kosieradz- 
ka, J. Niezewska, R. Grudniewski, B, Horo- 
wicz i I, Kowalski, Pozostałe w niewielkiej 
ilośai bilety, nabyć można wcześniej w Do- 
mu ludowym. 


PREMJERA „NIESPODZIANKI“. 


W sohotę dnia 6 b. m. wchodzi na afisz 
teutru miejskiego głośna sztuka K. H. Ro- 
A nA, „Niespodzianka”, osnuta na 
tle prawdziwego zdarzenia we wsi pod 
Krakowem. Nazwisko autora „Judasza“, 
kaliguli"*, „Zmartwychwstania“ i „JMiło- 
»ieudzia", daje dostateczną rękojmię warto- 
ści sztuki, granej z kołosalnem  powodze- 
niom na scenie teatru Narodowego w War- 
«zawie, teatru im. Słowackiego w Krakowie 
oraz na innych scenach poiskich. W roku 
ubiegłym zdobyła „Niespodzianka pierwszą 
nagrodę na konkursie autorów ramatycz- 
nych. Reżyserję tej sztuki objął Antoni 
Piekarski, b. reżyser teatrów krakowskich. 
którego dyrekcja pozyskała do stałej współ 
pracy w naszym teatrze, Nazwisko Antonic- 
ko Piekarskiego, znane jest nietylko w Pol- 
seo. ale i zagramicy. ponieważ przez pewien 
czas prowadził polskie placówki teatralne 
we Francji. Znakomity odtwórca roli Juda- 
szą w sziuce tegoż Rostworowskiego, od- 
tworzy w „Niespodziance” jedną z głównych 
ról. Dalszy obsadę tworzą pp. Michorowska, 
ańska, Horowicz. Kowalski i inni. Jak nas 
informują. premierę sobotnią zaszczyci 
swoją obecnością uutor. 

Niedziela dnia 7 b. 
„Lokkomyślna siostra". 
8.15 „Niospodzianka”. 

Poniedziałek dnia 8 b. m. o godz. 4 papol. 
„Kobieta, wino i dancing". Wieczorem o go- 
dzinie 8.15 „Niespodzianka“. 


m. o godz. 4 popol. 
Wieczorem o godz. 


Godz. 20.15 787 


| 
l G. Kulenkamnpe (skrzypce) 
i G. Fitelberę (Dyrekcja) 


X OBCHóD ROCZNICY LISTOPADO- 
WEJ NA PIASKACH. Staraniem ko- 
mitetu, powstałego z inicjatywy Sokoła 
na Piaskach, odbyła się w sali Sokoła u- 
roczysta akademja ku uczczeniu setnej 
rocznicy powsiamia listopadowego. Po 
zagajeniu akademji przez wiceprezesa 
guiazda p. Twyrdego, referat o powsta- 
niu wygłosił p. Krzemiński. W części 
koncertowej chór mieszany pod batutą 
p. Wojtala odśpiewał kilka pieśni. De- 
klamował p. Tiereling i dwie słuchaczki 
kursów wieczorowych. a na zakończenie 
odegrany został fragment sceniczny 
„Emilja Plater", Dochód z akademii 
przeznaczono na łódź podwodną „Odpo- 
wiedź Treviranusowi“. 

Przy sposobności nie można pominąć 
milczeniem postępowania miejscowej in- 
teligenaji, kióra ujawnia dziwny sepa- 
ratyzm i odsuwa się od akcji społecz- 
nej. Frzeba także dodać, iż w związku 
z ebchodem rocznicy listopadowej wszy- 
stkie domy były udekotowane flagami 
zapomniano jedynie wywiesić flagi na 
gmachu szkoły policyinei. ea zwracalo 
acólna uwagę. 


mr. SŁ. 


Uchylone i zatwierdzone 
KONFISKATY K. Z. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu na posie- 

dzenin niejawnem w dmiu 19 listopada 
rb, rozpoznawszy nadesłane mu przez 
proknratera Sądu pisma starosty w Be- 
dzinie w kwestji zajęcia numerów .Ku- 
rjera Zachodniego”: 257 z dn. 7 listopa* 
da, 259 z du. 9 listop., 260 z dn. 11 listop- 
262 z dn. 15 listop. oraz 265 z dn. 16 list. 
postanowił nałożomy przez starostę pow 
Będzińskiego areszt numerów 257 i 260 
uchylić, a areszt numerów 259, 263 i 265 
zatwierdzić z motywów wyłuszczomych 
w piemach starosty do prokuratora 
Przewodniczący wiceprezes W. Klank- 
protokulant K. Błędowska). 
X 7 GRUDNIA „DZIEŃ OSZCZĘDNO:- 
ŚCI*. Rada Zjazdn instytncyj oszczędno- 
ści w Polsce w porozumieniu ze Zwiąż 
kiem Związków komunalnych Kas o 
szczędności, oraz Prezydjum P.K.O. po- 
stanowiłla wyznaczyć w roku bieżącym 
termin obchodu dnia oszczędmości na 
dzień 7 grudnia. W dniu tym rozplaka- 
towama zostanie w całym kraju odezwa 
do ludności, wzywająca do oszczędności 
oraz afisze propagamdowo., a o godz. 16 
m. 55 p. prezes Rady zjazdu imstytucyj 
oszczęriności i P.KO. dr. Henryk Gru: 
bor wygłosi przez radjo przemówienie 
które transmitowane będzie przez wszy- 
stkie stacje nadawcze w Polsce. 


X DODATEK 15-PROCENTOWY DLA 
URZĘDNIKÓW. Aj. „Iskra“ donosi, że 
w puzygotowajym przez rząd projekcie 
ustawy skarkowej, obejmującej budżet 
państwa na rok 1951-30, przewidziane 
jest wyplacenie funkcjonarjuszom pań: 
stwowym i emerytom 15 proc. dodatku 
do uposażenia miesięcznego w ciągu ca: 
łego okresu budżetowego. 


X ECHO ZATARGU POMIĘDZY P 
NOBISEM A HORZELSKIM. Wczoraj 
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrywał 
skargę apelacyjną p. Horzelskiego 2 
Czeladzi przeciwko p. Nobisowi i in. 
nym, w związku z zajściem, jakie miale 
miejsce przed kilku miesiącami w Ma 
gietracie m. Czeladzi na tle spraw rolni: 
czych. Po zeznaniach świadków Sąd o 
skarżonych uniewinnił. Sądzić więc na- 
leży, że przynajmniej ten zatarg zosta) 
raz na zawsze zakończony. 

X UKŁADANIE JEZDNI PRZY TUNE 
LU. W związku zamieszczoną przez nat 
we wczorajszym numerze notatką o prze 
biegu robót przy budowie tunelu w Sos- 
nowcu, Magistrat oznajmił nam, że ma 
kostkę do wykładania jezdni, gdyż na- 
deszły 5 wagony, a dałsze będą atopnio- 
wo nadsyłane. W dniu wczorajszym. 
z powodu 5-stopniowcgo mrozu, roboty 
brukarskie musiano przerwać, natomiast 
brukarze nkładają krawężniki. O ile 
nie nastąpią mrozy, Magistrat odda jesz- 
cze w tym roku jezdnię do użytku. Ro 
boty nad układaniem jezdni są również 
skomplikowane z powodu jednocześnie 
prowadzonych robót przez Towarzystwo 
tramwajowe nad układaniem szyn. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEEJSKIEJ 
PARY. Policja bodzińska aresztowała o- 
negdaj znaną parę złodziejską: Rozailję 
Muchę i Henryka Turleja, zamieszka- 
tych na kolonji „I)ziewiąty”* pod Gołono 
giem. Specjalnością aresztowanej pary 
były kradzieże sklepowe. Oboje przy- 
chodzili do jakiegoś aklepu i podczas 
oglądania Mucha kradła co wpadło jej 
pod rękę, oddając następnie skradzione 
przedmioty swemu przyjacielawi. W po: 
dobny sposób dobrana ta para usiłowała 
dokonać onegdaj kradzieży w jednym 
ze sklepów w halach targowych, pod- 
czas której zdemaskowano ją i areszto- 
wamo. Mucha i Turlej niejednokrotnie 
odsiadywali już karę za podobne spraw- 
ki, a Mucha niedawno nawet opuściła 
więzienie, skąd zwolniono ją przedter- 
minowo. 

X WALKA Z ŁAPACZAMI. W ostat- 
uich dniach w okresie wzmożonego ru- 
chn w sklepach w Sosnowcu, rozwinęli 
ożywioną działalność t. zw. „łapacze”: 
zaczepiając na ulicach przechodniów ! 
wciągając ich wprost gwałtem do skle- 
pów. Działalność „łapaczów” ukróciła 
jednak miejscowa policja, która rozpo 
częła z nimi bezwzględną walkę. Co 


dziennie kilkudziesięciu łapaczów 2% 
staje karanych doraźnemi mandatami: 
pozatem na niektórych policja spisuje 


prctekóły i kieruje sprawę na drogę 64 


dowa, Encrgicma akcja policji przy- 
czyni eliç zapewne do oczyszczenia 
śsmowca z „łaparzómi”. 


k 
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piątek 5 grudnia 1930 roku. 


KONTRYBUCJA GNIAZDOWA 


PO POWSTANIU LISTOPADOWEM. 


W niedzielnym numerze „K. Z.” 
(Nr. 227) p. Merian Kantar-Mirski 
w artykule p. i. „Echa powstania li- 
Stopadowego” wspomnial, że z Gniaz- 
dowa wyruszył do powstania oddział 
ochotników i że po upadku powsta- 
nia Gniazdów miał zapłacić b. znacz- 
uą kontrybucję. Nie wspomniał jed- 
nak p. Kantor-Mirski, jaka to była 
kontrybucja. Rzecz ię chce uzupełnić 
ua podstawie osobistych wspomnień. 


WSPOMNIENIA MŁODOŚCI. 


Urodziłem się w Gniazdowie w r. 
1851 i pamiętam dobrze powstanie 
1865 r, w którem Gniazdów wziął 
udział przez wysyłkę 15 ochotników. 
Również w powstaniu listopadowem 
1850-51 brał Gniazdów udział. Mój 
dziadek po matce Mikołaj Lis byl 
ułanem 2 pułku, a osobiście znałem 
innych żolnierzy z tego powslania, 
jak |Józel Koba-kobiński, 5. Ślusar- 
ski, Gowiński, kapitan Zamicracki i 
inni. Słyszałem. jak dziadek opowia- 
dał o swym udziale w bitwach pod 
Warszawą, Grabowem i Ostrołęką, 
jak przechodził ze swym pułkiem 
granicę Prue i byl świadkiem zastrze- 
lenia gen. Giełguda przez porucznika 
Skulskicego. Po przejściu granicy woj 
ska polskie rozmieścili Prusacy po 
miastach pomorskich, gdzie rozbrojo- 


ne przebywały w charakterze wol- 
nych więźniów. Po roku wrócili żoł- 


nierze do domu, a oficerowie wyemi- 
growali do Francji i Belgji. 
REPRESJE I REKWIZYCJE, 

W kraju nastąpiły moskiewskie 
rekwizycje, kontrybucje i konfiska- 
ty majątków. Rząd rosyjski nałożył 
kontrybucję również na Gniazdów. 
Gniazdowianie odmówili jednak za- 
płacenia kontrybucji, zaslaniając się 
przywilejami przez królów polskich 
nadanymi i przez Sejm r. 1791 za- 
twerdzonymi. jeden z tych przywi- 
lejów uwalniał obywateli od płacenia 
kontrybucji i ponoszenia jakichkol- 
wiek danin na koszta wojenne. Wo- 
bec tego rząd rosyjski skonliskował 
Gniazdowianom „Czarnylas“, który 
sprzedał następnie pruskiemu kupco- 
wi z Berlina, żydowi Moricowi Kemp 
nerowi na wyrąb drzewa w przecią- 
gu 6 lat. Łąki, które posiadali Gniaz 
dowianie w Czarnvmlesie nie. sprze- 
dano, 

BójkA Z NIEMCAMI. 

_ Kiedy z Niemice sprowadzeni przez 
empnera robotnicy zaczęli wyrąb 
drzewa, Gniazdowianie calą groma- 
dą napadli na nich, poiurbowali po- 
rządnie i prześcignęli zagranicę, a 
zrąbane przez nich drzewa zabrali do 
wsi i podzielili się swą własnością. 

Sprawa ta wywołała niepokój w 

rhinie, który przez swych dyplo- 
natów w Petersburgu zażądał od 
rządu rosyjekiego opieki dla Morica 

empnera i jego robotników, W tym 
telu przysłano do Gnazdowa eecinę 
iozaków i rozlokowano ich po do 
mach celem dokonania egzekucji. 
ównocześnie wykopano na ełarej 
granicy od Sląska słupy graniczne, 
Drzeniesiono na wschód i tam je u- 
śtawiono, svpiąc równocześnie kopce, 
tworząc tym sposobem niejako-linję 
emarkacyjną. która opasała Czar- 
Rylas, który niejako znalazł się po 
stronie pruskiej. 


PO ODJEŹDZIE KOZAKÓW. 


Następnie odwołano kozaków do 
Olkusza, jako miasta powiatowego. 
liści po ich odjeździe Gniazdowia- 
die wzięli się nanowo do obrony swej 
Własności. Przez całą wieś poszło 
hasło: 
,— Kto w Boga wierzy. niech bierze 
siekierę, rydel lub cepy i marsz na 
rusaków! Wypędzić ich z lasu! 
Cała wieś wyległa na takie larum. 
Gromada napadła najpierw na żyda- 
kupca. któremu się conieco dostało, a 
Nasiępnie przepydziła nawotników. 
Rozkopano na nowej granicy usypa- 
he kopce, słupy graniczne wykopano 
i przeniesiono na dawne miejsce. 
wo zrąbane przywieziono do 
i imko swoin włesność. 


wy 


] znów z Olkusza przyjechała seci- 
na kozaków na egzekucję. Przybyła 
i komisja wojenna z Warszawy ce- 
lom przeprowadzenia śleżztwa o bun 
cie Gniazdowa i naruszeniu przez 
nich granic pańsiwowych. 


ARESZTOWANIA I SĄD. 


Aresztowano 19 osób, w tem 5 ko- 
bieiy. Wśród aresztowanych znalazł 
się mój ojcicć Karol Żak oraz ciotka 
Rochowa Jagodina., Wszystkich a- 
resztowanych posnano pieszo da wię- 
zienia w Chęcinach, odległego o 18 
klm. od Gniazdowa, Po jedenastu mie 
«ięycach rozpoczal się proces krysni- 
nalny, Po Chęcin Salal trybunał z 
Piotrkowa. Oskarżonych bronili «zte- 
rej adwokaci z Warszawy tak dziel- 
nie, że sąd tryhunalski wydał wy- 
rok uwalniający oskarżonych od wi- 
ny i kary. 


RUCHOMA GRANICA. 


Tymczasem rząd pruski nie zusy- 
pial sprawy. Granicę znów przenio- 
siono na wspomnianą już linję de- 
markacyjną. Równocześnie rząd pru- 
ski przesłał do Petersburga ultima- 
ium w sprawie aneksji obszaru Czar- 
nolusu do państwa pruskiego i za- 
twierdzenia nawych granic. lak się 
też stało. Żyd Kempner dalej eksplo- 
atowal las i drzewo z niego do Prus 
wywoził, Po jakimś zaś czasie, wic- 
dząc od swego rządu, że nikt z Po- 
laków nie będzie sic upominał a 
zwrot, odsprzedał porogły już mło- 
dą drzewiną Czarnylas nowemu na- 
bywcy Ludwikowi  Lilienthalowi, 
który wnet założył na Czunolesie 
folwark, zbudował dwór i gorzelnię, 
a na wykarczowanych miejscach za- 
prowadził gospodarstwo rolne. 


Gniadowianie uspokoili się, co- 
rocznie sprzatali siano ze swych łak, 
które nie zostały sprzedane wraz z 
Jasem, podatki z łąk opłacali do skar- 
bu pruskiego w Lublińcn. Na grani- 
cy urządzono ze strony rosyjskiej 
rogatki. W czasie sprzątania łąk wy- 
dawane byty przepustki z powiatu 
Będzińskiego zagranicę. 

JAK ODEBRAĆ CZARNYLAS? 

Kiedy jako obywatel Gniazdowa 
byłem w latach 1889—1897 nauczy- 
cielem w Gniazdowie, gdzie posiada- 
łem nieruchomość i część łąki w 
Czarnymlesie, starałem sig zbadać 
sprawę sprzedania Czarnolasu, oraz 
dojść, czy nie udałoby się jakims 
spasobem przywrócić utracony (zat 
nylas. Z upoważnienia gromady — 
ja, ś. p. Józef Nawara (sołtys) i Jax 
Brzoska (pełnomocnik) podawaliśmy 
rokrocznie prośby do Warszawy, to 
znów do Petersburga, a i do Berlina 

o zwrócenie nam nieprawnie 6prze 
danego lasn. Znikąd jednak nie otrzy 
maliśmy odpowiedzi, 

lLidawałem się w tej sprawie do 
Woźnik, do burmistrza — o poradę. 
Burmietrz=stavuszek, zacny Polak, 
wysłuchał mnie, wyjął z bibljoteki 
lom praw, międzynarodowych, odszu- 
kat artykuł o przyłączeniu Czarnego- 
lasu do Prus — i oświadczył, że spra 
wę tą może tylko miecz rozstrzygnąć. 

Obecnie niazdowianie powinni 
wystąpić z tą sprawą do Sądu okrę- 
gowogo. Dowody, jak akta sprzedaży 
Czarnołasu, pamiary, plany, mapy 
dawne można będzie odszukać w hi- 
potece w pow. Lublinieckim. 

JÓŻEF ŻAK 
b. obywatel Gniazdowa, emeryt. 


nauczycicj, zamieszkały w Za- 
wierciu (ul. Stefania 1). 


Echa katastrofy kolejowej. 


Śmiałość i poświęcenie hamulcowego. 


W pierwszej chwili po katastrofie 
kolejowej, która miala micjece w 
ubiegłą środę wieczorem, obok wię- 
zienia będzińskiego, sądzono, iż nic- 
wielkie slosunkowo  zatarasowanie 
toru kolejowego uda się w niedługim 
czacie ustmąć i po upływie 5 — 4 go- 
dzin będzie można przywrócić ruch 
pociągów. Nadzieje te okazały się 
płonne, gdyż podczas akcji ratow- 
niczej, stwierdzono, że parowóz, Spa- 
dając z "zyn, poważnie uszkodził tor 
kolejowy. 

Do podniesienia parowozu musiano 
sprowadzić kran mechaniczny, Oczy- 
szczanie toru, a następnie doprowa- 
dzenie go do stanu użytecznego trwa- 
ło wczoraj do godz. 2.50 popołudniu, 
u więc ruch pociągów był wstrzyma- 
ny przez 19 godzin i dopicro o godz. 
5-6j popołudniu komunikacja została 
wznowiona. W związku z wypadkiem 
trzeba podkreślić dużę poczucie obo- 
wiązku: oraz - poświęcenie hamulco- 
wego p. Hata Adama, zamieszkałego 
przy ul, Wiejskiej 14 w Sosnowcu. 

P. Hal pelnit swe obowiązki na 
oslainim wagonie pociągu towarowe- 
go. Kiedy parowóz, po krótkim pa- 
sloju przed sygnałem, dał znak od- 
jazdu i wkrótce pociąg ruszył, a kil- 
ka końcowych wagonów zoslało na 
miejscu p. Hat odrazu pojął, co się 
stalo, to też pierwszą jego myślą by- 
no i 


ło zapobiec ewentualnej katastrofie. 
Domyślając się, że wkrótce po tym 
samym torze nadjedzie pociąg, p. 
Hat zaczął biec w stronę Dąbrowy, 
aby możliwie najdalej od stlojących 
wagonów założyć na szynach petar- 


dy i tym sposobem  zaalarmować 
nadjeżdżający pociąg 0 grożącem 
nichezpieczeństwie, 

Niesiety, zamiaru swego p. kimt 


nie zdołał wykonać, gdyż zaledwie 
odbiegł kilka kroków, ujrzał nad- 
jedżający pociug, a więc było Za- 
późno na Założenie petard, wobec 
tego p. Hat zaczął gwizdkiem dawać 
alarmujące sygnały, kióre usłyszał 
maezynisia i natychmiast rozpoczął 
hamować pociąg. 

Dzięki (emu uniknięto tragicznych 
następstw į ofiar ludzkich. 

Niewąipliwie czy p. Halala zosta- 
nie należycie oceniony przez władze 
kolejowe. 

Jak wynika z dochodzenia, kata- 
strofę spowodowała nienwaga dy- 
żurnego na stacji w Dąbrowie, któ- 
ry nie mnjąc zawiadomienia z Nowe- 
go Będzina o przejściu pociągu to- 
warowego. puścił pociąg osobowy po 
tymże torze. 

W czasie załarasowania torów ruch 
pociągów odbywał się przez Strze- 
mieszvce i Kazimierz. 


UMARLI NIE MOWIĄ. 


Proces o nadużycia poborowe. 


I PKU. Sosmowiec stanęło w rzędzie 
tych, o których na tle nadużyć z pobo- 
rowymi kronika policyjna w ostatnich 
czasach wiele notowala. Wczoraj w Są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu odbyła się 
rozprawa przeciwko 27-letpiemu Mosz- 
kowi Moszkowiczowi (Będzin, Podwale 
11) c uchylanie się od służby wojsko- 
wej za pomocą oszukańczych zabiegów. 

Drugie miejsce oskarżonego miał za- 
jąć st. sierżant lgnacy Smoliński, b. pra- 
cownik PKU. Sosnowiec, który, nie cze- 
kniace wymiaru s"rawiedliwośri wv- 


strzalem z rewolweru odebrał sobie ży- 
cie. 
W 1926 r. kiedy Moszkowicz winien 
był odbyć powinność wojskową jako za- 
kwalifikowany do kat. „A“, w niewy- 
jeśniony dotychczas sposób uzyskał kat. 
„©“ (uiezdalmy do służby wojskowej). 
ua eo posiadał książeczkę wojskową. 
wypełnioną przez podoficera Smoliń- 
skiego. Czujna żandarmerja wojskowa 
zainteresowala się bliżej Moszkiem, 
przyjeżdżającym dość często w spra- 


wach kunieckirh dn Kntoewie i atonstn- 


Czysty destylat 
winny 
uzyskany 


1 mjszlachetniejszych 
gatunków Win. 


1580 


towawszy, że taki zdrowy mlodzieniec 
nie służy w wojsku, odprowadziła go do 
PKU. dla wyjaśnienia tej zagadki, 

Sytuacja była niewyraźna, bo Mosz- 
kowicz, jak wskazywały dane w księ: 
gach ewidencyjnych, miast być wcielo- 
nym do pułku, wbrew obowiązującym 
przepisom poddany został ponownej ko- 
misji, uzyskawszy już inną, korzystną 
dlań kwalifikację. 

Wobec słahych i niewyraźnych zez- 
nań świadków mie można było udowod- 
nić Moszkowiczowi przekupstwa Suo- 
lińskiego i zawdzięczając śmierci podo- 
ficera Smolińskego, jako głównego ma- 
chera nadużyć, został ou uniewinniony. 
Ekspertyza grafologiczna niezbicie u- 
staliła, że książeczka wojskowa i inne 
pisma odnośnie osoby Moszkowicza na. 
pisane byly własnoręcznie przez owega 
Smolińskiego. 


PONCE DAE IEEE A AET 
» 
Proces PPS.-lewicy 
W SĄDZIE APELACYJNYM. 

Izba trzecia Sądu apelacyjnego w War 
sząawie wyznaczyła na wtorek, dnia 16 b. 
m. rozpatrzenie wielkiego procesu poli- 
tycznego P.P.S. lewicy. 

Jak wiadomo proces ten odbył sie 
przed kilku miesiącami w Sądzie okrę: 
gowym w Sosnowcu. Na ławie oskurżo- 
nych gasiadalo wówczas dwadzieścia 
kilka osób, między którymi znajdowali 
się przywódcy P.P.Ś. lewicy wraz z jej 
twórcą Andrzejem Czumą. 3 

Większość oskarżonych została wów: 
azas skazana przez Sąd, po udowog!nie- 
niu że P.P.Ś. lewica jest ekspozylurą 
partji komumistycznej. 

Od wyroku tego obrońcy 
wnieśli wówczas apelację. 


skazanyrh 


W nadchodzącą niedzielę w sali klubu 
na Saturnie sekcja sceniczna KS. „Bry- 
nica” odegra pełną humoru sztukę p. t 
ajak kapral Szezapa wykiwał śmierć". 
Reżyscćja spoczywa w rękach p. Lud- 
wika Oglódku, który też wykona głów: 
ną rolę. 

X KRADZIEŻE, Z mieszkania Szumla 
Rozenesa w Semowcu (Kowalska 10) 
skradziona fuwo wartości 150 zł. Stefa- 
nowi Dułzio ze Strzemieszycć skradzio- 
no pozestawiony chwilowo przed fabry- 
ką superfosłatu w Stmzemieszycach ro- 
wer. wartości 20 zł. Z mioszkania Ka- 
tarzyny Chorzeli we wsi Psary skra- 


„dziono w nocy garderobę, wartości 400 


zt Z mieszkania Mikołaja Cygi na ko- 
lonji Piaski skradziono garderobę i róże 
ne drobiazgi, wartości 200 zł. 


Przedłużenie zasiłków 


DO 17 TYGODNI DLA BEZROBOT- 
NYCH PRAC. FIZ. 

Na skutek podjętej w swomi czasie 
uchwały zarządu Wumduszu bezrobocia 
w Sosnowcu, popartej przez władze cen. 
tralne Funduszu bezrobocia, p. minister 
pracy i opieki społ. zarządzeniem z dnia 
12 listopada rb. przedłużył okres zasił- 
kowy do 17 tygodni dla tych bezrobot- 
nych na terenie miast: Sosnowca, Będzi. 
na, Dąbrowy Górniczej i Zawiercia oraz 
powiatów:  Będzińskiego, Zawierciań: 
skiego i Olknskiego, którzy do dnia 51 
bm. włącznie wyczerpali lub wyczerpią 
zasiłki 15-tygodniowe z Fumduszu bez- 
rabocia. W związku z tem zarząd F. B. 
zwrócił się do instytucyj zastępczych a 
uskutecznienie wypłat. 


Ofiary 


ziożone w naszej Adminisiracji. 
Szkola Nr. 5 w Będzinie 8 zł. 56 gr 
zebrane w czasie uroczystości w dnia 
29 listopada przeznacza na budowę ło 


dzi podwodnej „Odpowiedź Treviranie 


6. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 


Piątek dnia 5 b. m. „Szwejk“ (premjera) 
o godz. 19.30. 

Sobota dnia 6 b. m. „Marta“ o godz. 19.50 

Niedziela dnia 7 b. m. „Opowieści lof- 
fmanna" o godz. 15.30. 

Niedziela dnia 7 b. m. „Manewry Jesien 
ne“ o godz. 19.30. 

Poniedziałek 8 b. m. „Kopciuszek“ o ga 
dzinie .1130. 

Poniedziałek 8 b. m. „Żydówka“ o godzi- 
nie 15.50. 

Poniedziałek dnia 8 b. m. „Szwnil” o go- 
<lzinie 19.30. 


Nowe stanowisko 
W MAGISTRACIE BĘDZIŚSKIM. 


Tymczasowy kierownik Magistratu 
będzińskiego p. inż. Rzeczkowski. skut- 
kiem nawału pracy zaangażował na sta- 
nowisko inspektora Magistratu p. Jani- 
cznka Aleksandra, który będzie czuwał 
nad administracją i działem finansowym 
praz zastępował tymczasowego kierow- 
nika w razie nieobecności tegoż. 

Inż. Rzeczkowski prócz ogólnego nad- 
zoru, będzie prowadził dział gospodar- 
czy, techniczny oraz przedsiebiorstw 
miejskich. 


Odpowiedzialność 
ZA NIEZGŁOSZENIE W K. CH. 


Najwyższy Trybunał Axlministracyj- 
ny udzielił świeżo w wyroku swoim oʻl- 
powiedzi na bardzo interesujące ogół 
pracodawców pytanie. Tło sprawy jest 
aastępujące: 

Zarząd Pow. Kasy chorych w Świeciu 
orzeczeniem z dmia 10 października r. 
1927 nałożył ma J. Cz. z Płochocina m. 
in. obowiązek zapłacenia dwukrotnej 
kwoty zaległych składek 76 zł. 50 gr. za 
niezgłoszenie do Kasy chorych. podle- 
gającego ubezpieczeniu ma wypadek 
choroby Br. Ur., a to na mocy art. 16 
ustawy z 1920 r. 

Naskutek odwołania Cz. Urząd ubez- 
picczeń w Święciu uchylił doatkową o- 
płatę nałożoną na Cz, wychodząc z za- 
łożemia, iż nie działał on w złej wierze. 
Od tego orzeczenia zarząd Pow. Kasy 
chorych odwołał się do wyższego Urzę- 
du ubezpieczeń w toruniu, który de- 
cyzję Kasy chorych zatwierdził. Na to 
przeczenie Cz. odwołał się ze skargą ka- 
sabyjną do Najwyższego Trybunału ad- 
ministracyjnego, podnosząc, iż odpowie- 
dzialność za niezgloszonie robotnika po- 
nosi w części zatrudniona u skarżącego 
księgowa. w części zaś Kasa chorych w 
Świeciu, której organu kontrolujący nie 
wykrył we właściwym czasie braku 
zgloszemia robotnika U. 

Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny skargę oddalił wyjaśniając, iż wy- 
miar dodatkowej opłaty za niezgłosze- 
nie pracownika do Kasy chorych uza- 
łeżniony jest jedynie od ustalenia fa- 
klv niezgłoszenia pracownika, podlega- 
jącego ubezpieczeniu w terminie usta- 
wowym, ustalenie zaś zaniedbania lub 
złej woli ze strony pracodawcy jest cal- 


kowicie zbędme. 


4 lata i rok 
ZA WYWROTOWĄ AKCJĘ. 


W nocy na 54 lipca rb. na ulicy Szo- 
sowej w Dańdówce ktoś porozrzucał o- 
dezwy komunistyczne. Przechodzący tą 
ulicą patrol policyjny w pewnym mo- 
mencie ujrzał uciekającego w kierunku 
ul. Szkolnej jakiegoś osobnika. Pespie- 
szył więc za podejrzanym osobnikiem. 
Przy blasku rzadko oświetlonych lamp 
posterunkowy  rozpozmał w uciekają- 
cym 26-letniego Stefana Domańskiego z 
Dańdówki. Pościg nie dał rezultatu, IDo- 
mański bowiem, porzuciwszy znaczne 
zapasy bibuły komunistycznej, umknął 
w pola i znikł w ciemnościach nocy. Za- 
rządzone w bramie jego domu (Szkolna 
292) czaty nie odniosły również skutku. 
Poszukiwania kolportera trwały eztery 
dni. 

Zdołano wreszcie ustalić. że Domań- 
ski znajduje się w 75 pp. w Królewskiej 
Hucie, pełniąc ówiczemia wojskowe. Kol- 
porter początkowo wypierał się wszyst- 
kiego, przytarty jednak do muru wy- 
śpiewał całą prawdę. Okazalo się. że 
działał on, jako nowozaangoważny czło- 
nek ZMK. z polecenia znanego policji 
czynnego członka PPS-lewicy i KPP., 
pełniącego fumkcję skarbnika komitetu 
KPP. dzielniey Sosnawiec — Klimontów 


KURIER ZACHODNI 
>8-lctnicgo Jana Gacka (Klimontów, 
Wiejska 25). Gacek, jak stwierdzono, u- 
trzymywał ścisły kontakt z funkejona- 
rjuszami KCKPP. i czlonkami KPP. Za- 
głębia Dąbrowskiego. Przeprowadzona 
w jego mieszkaniu rewizja lostarczyła 
wiele materjału obciążającego. Obu wy- 


piatek 5 mrwłnia 1950 roku. 


wrolowców izolowano w więzieniu. 

Wczoraj odbyła się  p:zeciwko nim 
rozprawa w Sądzie okręgowym w So- 
snowcu i sknzami zostali: Gacek na czte- 
ry lata ciężkiego więzienia z pozbawic- 
niem praw, Domański zaś na rok wię- 
ziemia. 


NA DRODZE UNIFIKACJI. 


Nowa procedura cywilna cd dn. 1 stycznia 1933 r. 


Ustrój prawny Polski zyskał wczoraj 
wielką zdobycz na drodze do unifikacji 
ustawodawstwa. kazało się mianowi- 
cie rozporządzenie p. Prezydenta o no- 
wym kodeksie postępowania cywilnego. 
Nowy kodeks wraz z przepisami końco- 
wemi zawicra 516 artykułów i wchodzi 
w życie równocześnie z przepisami wpro 
wadzającemi z dn. 1 stycznia 1935 roku. 

Równocześnie ukazało się rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej o przepisach 
wprowadzających kodeks postępowania 
cywilnego. Zawiera ono 47 amiykułów 
z postanowieniem, że wchodzi w życie 
również w dniu 1 stycznia 1935 roku. 

Kodyfikacja przepisów postępowania 
cywilnego opracowywana byla od dłnż- 


szego czasu | przygotowana do ogłosze- 
nia już od dość dawna. Warunki poli- 
tyczne jednak nie zezwoliły na wyda- 
nie tego prawa formalnego w drodze u- 
stawodawczej. 

Nowy kodeks postępowania cywilne- 
go posiada ogromne znaczenie dla u- 
kształtowania się i uregulowania sto- 
sunków gospodarczych w państwie. U- 
jednostajnienie bowiem przepisów cy- 
wilnego prawa formalnego na całym te- 
renie państwa przyczyni się niewątpli- 
wie do rozszerzenia zobowiązań cywil- 
nych między trzema byłemi dzielnica- 
mi kraju, a tem samem wpłynie na roz- 
wój obrotów handlowych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


ZMIANA ROZPORZĄDZENIA 


W SPRAWIE KOM ERCJALIZACJI KOLEI 


W Dzienniku Ustaw Nr. 82 z dnia 2 
b.m. ukazało się rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej, wprowadzające zmiany 
i uzupelnienia do rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej z dnia 24 września 1926r. 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie 
Koleje Państwowe". 

Z ważniejszych zmian, wprowadzo- 
nych przez nowe rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej, do dawnego rozporzą- 
dzenia, na uwagę zasługuje art. 8, któ- 
ry brzmi: 

„Na swe potrzeby  przedsięliorstwo 
„Polskie Koleje Państwowe“ może za- 
ciągać krótkoterminowe pożyczki, nie- 
przewyższające w sumie 10 proc, ogólne- 
go dochodu oksploatacyjnego brutto, wy 
kazanego w ostatniem rocznem zamiknię- 
ciu rachunkowem. Pożyczki te będą spła 
cane z bieżących dochodów przedsiębior 
stwa. Ogólne zasady, na jakich pożycz- 
ki te mogą być zaciągane, usłala mini- 
ster komunikacji w porozumieniu z mi- 
nistrem skarbu. Zaciąganie pożyczek 
wyższych i długoterminowych, oraz za- 
ciągamie/ jakichkolwiek pożyczek przez 


emitowamie obligacyj, wreszcie zaciąga- 
mie wszelkich zobowiązań, dbciąża ją- 
cych nieruchomości, może nastąpić tylko 
w granicach upoważnień ustawowych". 

Art. 11 nowego rozporządzenia posta- 
nawia, że „przedsiębiorstwo P.K.P. wol- 
ne jest od wszelkich podatków, danin i 
opłat publicznych, od których wolny 
jest ekarb państwa”. 

Art. 16 postanawia, że „bezpośredni 
zarząd przedsiębiorstwa P.K.P, sprawuje 
mimister komunikacji”. 

Art, 18 nstęp 2: „Skrypty dłnżne i we- 
ksle, wystawione przez przedsiębiorstwo 
P.K.P. podpisują bądź minister komuni- 
kacji, bądź dwie osoby, z pośród osób, 
upoważnionych do tego przez ministra 
komunikacji i wpisanych do rejestru 
handlowego“. 

Wreszcie art. 25 postanawia. że „sto- 
amek służbowy pracowników przedsię- 
biorstwa P.K.P. — z wyjątkiem zatrud- 
nionych na mocy umowy o pracę (kon- 
traktowych, czasowych i t. p.) — ustala 
rozpo zadlzenie Rady Ministrów". 


Sytuacja w przemyśle obuwianym. 


Kryzys na rynku obuwianym trwa w 
dalszym ciągu. Zawiodły nadzieje, że 
rolnicy w jesieni znajdą się w lepszom 
położeniu finansowem, amiżeli w pierw- 
szej polowie raku —- « nie doczekano się 
wzmożonego pobytu na ubuwie w mias- 
teczkach prowincjonalnych, w których 
rolnicy czynią swoje zakupy. Wręcz 
przeciwnie, na prowincji kupcy coraz 
częściej dopuszczają do protestu weksie 
i domagają się ugody. Fabryki były na 
to przygotowane. Już od wczesnej wio- 
sny starano się zmniejszyć produkcję i 
dostawy. Szło o to, aby kupcy wyzbyli 
się dawnych zapasów, splacili swoje na- 
leżności i mogli kupować nowy towar 
na krótsze kredyty przy częściowej za- 
płacie gotówką. Przyczyniła się do tego 
konkurencja zagraniczna i otwarcie za- 
gramicznych sklepów własnych obuwia. 


które z jednej strony spopularyzowały 
nieekonoiniczne hasło kupowania bardzo 
taniego obwwia, ale równccześnie teć 
nauczyły publiczność nabywania towaru 
za gotówkę, 

Fake yki polskie rzuciły na rynek obu- 
wie równie tanie, jak zagraniczue, nie 
zarabiając jednak na tom doslatecznie, 
ze względu właśnie na stan handlu, nie- 
zdolnego przyjąć ten towar za gotówkę 
i damagającego się długich kredytów. 
Tak więc obecne masowc protesty i nie- 
wypłacalmości nic były niespodzianką 
i poniekąd traktować je należy jako po- 
czątek procesu samooczyszczenia apara- 
tu hamdlu obuwiem, gdyż nareszcie pro- 
dmecemci zaczęli stosować zdrowe zasady 
i kupcom, nie regulującym zobowiązań. 
nowego towaru już teraz nie sprzedają. 


Kronika gospoadrcza. 


UJEMNY BILANS HANDLOWY. Doradca 
finamsowv Rządu polskiego, p. Charles De- 
wey, w osiałniem swem sprawozdaniu 
o sytuacji gospodarczej Polski, określa do- 
datnie saldo bilansu handlowego w ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy b. r. na sumę 
91 mili. zł. Jak wynika ze sprawozdania p. 
Dewey'a, stale ujemny bilans handlowy 
mamy z czierema krajami: ze Stanami Zje- 
dnoczonemi w wysokości — 148 milj. zł. z 
Francją — 55 milj.zł, z ludjami Brytyjskie- 
mi — 35 miij. zł, oraz z Włochami — 29 
milj. zł. 

O REFEFAT BUDOWLANY W MINI- 
STERSTWIE PRZEMYSŁU I IIANDLU. W 
dlążenin do zapewnienia przemysłowi budo- 
wlanemu należytej opieki i poparcia czyn- 
ników rządowych forsowany jest obecnie 
wnicsek utworzenia przy Ministerstwie prze 
mysłu i handlu specjalnego referaiu prze- 


mvsłu budowlanam na wzór referatów ia-|swoie czynności sady. 


nych przemysłów, istniejących już przy 
tem Ministerstwie. Do najważniejszych za- 
gadnień, które przez tego rodzaju referat 
byłyby rozpatrywane, należą: konkurencja 
firm zagranicznych coraz infansywniej wcho 
dzących na rynek krajowy. unormowanie 
warunków technicznych i ogólnych przetar- 
gowych na roboty budowlane, unormowa. 
nie prawodawstwa hudowlanego, planowa- 
nie budownictwa i koordynacja działalno- 
ści budowlanej w calem państwie, opinjo- 
wanie wniosków organizucyj  przemysło- 
wych. uwzględnienie sezonowego charakie- 
m pracy w budow miciwie i t. p. 


W SPRAWIE OCHRONY PRAW WIE- 
RZYCIELA. Izba przemysłowo-handlowa w 
Poznaniu otrzymuje w ostatnim czasie coraz 
częściej skargi z kół handlowych i przemy- 
słowych, że czem więcej sytuacja gospo- 

rcza pogarsza się. tem słabiej spełniają 
adwokaci i komu rni- 


Nr. SL. 


cy, zarzuceni sprawami. którym podołać nie 
moga, fem samem ochrona praw wierzy- 
<iela nie jest w dostatecznej mierze szybką 
procedurą zapewniona. Obecne ustawy, do: 
stosowane dn normalnych warunków. dziś 
nie wystarczają, gdyż wskutek zbytniej 
formulistyki prawnej sprawy przedązują 
šie bardzo długo, narażając powoda na usta 
wiezne koszty i na wielkie straty, wskutek 
uwieruchomienia dużych części kapitału 
obrotawczo. Sfery gospodarcze uważają, ii 
l usprawnienia procedury skarg wekslo- 
wych, sależvy uzdrowienie stosunków kredy: 
towych oraz podniesienie etyki gospodar 
czej. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 4-12. 

AKCJE: Bank Polski 158, Bank Za- 
chodni 70, Sole potasowe 92, Węgiel 39 
—38, Lilpop 253.50, Ostrowieckie 47, Mo 
drzejów 10.75, Starachowice 16, Haber- 
busch 112. 

5 proc. poż. konwcis. 50.23, 5 proc. 
poż, Budowlana 50, 4 proc. poż. Inwest. 
99 seryjna 102.50. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.915, Londyn 45.51,50, Paryż 55.06, Wie 
deń 125.56, Praga 26,45, Włochy 46.75. 
Belgja 124.40. Szwajcarja 172.80, Holan- 
dja 359.02, Borlin 212.75, Dolar prywat: 
ny 8.88,75. 


Kronika Zawiercia. 
Znamienna kwesta 


Na t. zw. Nowem Zawierciu, pod Bo- 
rowem Polem, zawiązał się komitet, któ- 
ry postawił sobie za zadanie stworzyć 
szkołę powszechną dła dzieci tej oko- 
licy, Czlonkowie komitetu, przeważnie 
robotnicy, zbierają na ten cel składki 
wśród mieszkańców Zawiercia, degity- 
mując się zezwoleniem starostwa. 

Zarówno troska o szkołę ze strony ro- 
dziców, jak i poświęcenie, z jakiem kwe 
stują, godne są niewątpliwie uznania 
Natomiast zdumienie budzić musi fakt, 
iż obywatele, płacący podatki, uciekać 
się muszą aż do kwesty, aby mieć szkól- 
kę powszechną. 

Na cóż istnicje samorząd, co robią 
władze państwowe, jeżeli dbałość o szko 
lę, i to powszechną, pozostawiona jest 
zgoła niezumożnym mieszkańcom. 

W czwartym roku „uzdrawiania” 
Polski jest to rzecz znamienna. 

X ZAJŚCIE NA STACJI KOLEJOWEJ. 
Przed kilku dmiami liczni interesanc! 
przy kasice towarowej ma stacji w Zar 
wiecciu byli świadkami niezwykłege 
zajścia. Do pomieszczenia kasy wszedl 
p. zawiadowca stacji wraz z instrukto 
rem kolejowym celem zbierania skła 
dek. Kasjer, kawaler orderu Virtuti Mi 
litari, zwrócił przybyłym uwagę na nie: 
stosowuość wchodzenia do lokalu kasy: 
a tem więcej naklaniania z niej iniere- 
santów do składek, wreszcie wezwał o 
bu pawów, aby kasę opuścili lub we 
zwali kierownika ekspedycji, w prze 
ciwnym bowiem razie nie może pozwe* 
lić na niedozwolone czynności i prze- 
bywanie w lokalu kasy osobom p 
stronmym. Przy uterczce słownej padlo 
z ust kasjera poważne oskarżenie 

adresem zawiadowcy. Zajściu przyslu: 
chiwało się wiele osób. Sprawa podob- 
no skierowana jest do prokuratora. 


X WYJAŚNIENIE. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 5 
Do Redakcji „Kurjera Zachodniego 
w Sosnowcu. W związku z notatką W 
„Kurjerze Zachodnim“ z dnia 27 listo; 

pada rb. nr. 274 pt. „Czy to możliwe? 
uprzejmie proszę Szanowną Redałkcjć 
o umieszczenie w najbliższym nume 
swego poczytnego pisma następująceg9 
sprostowania: „Nieprawdą jest jako 
bym p:zy wizytacji w dniu 24 ub. m. * 
szkole ludowej Nr. 5 w Zawierciu W 
barbarzyński sposób i z jakąś dziką P% 
sją. nie zważając na krzyki i jęki dzi® 
ci, wyrywał pęki włosów z głowy. Ne 
tomiast prawdą jest, że 5 chłopców w 
żej wymienionej szkoły z V oddziałt* 
a w iej liczbie i syn troskliwego p. WY” 
wioła — niefortunnego autora pow 
szej wzmianki — zjawiają cię do szk% 
ły nie tylko z niewinnemi grzyw ah 
mi, lecz z calemi szopami na głowie, 24 
ze względów higjeny szkolnej jest me 
dopuszczalne, i dlatego też zwracaj" 
chłopcom uwagę, żeby poobcinałi 407% 
czupryny. wziąłem kilku za włosy. ”% 
żadnego wyrywania i pastwienia * 
nad nimi. Zaznaczam, że wizytowateg 
dzieci w obecności nauczycielki p. “o 
Suchankównej. Łączę wyrazy szacun 
i poważania Dr. W. Wecewicz, 

N 


i 
] 


Nr 231. 


„ O stały teatr 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Towarzystwo budowy i eksploatacji 
teatru w Częstchowie prowadzi pertra- 
ktacje, celem zorganizowania trupy ar- 
tystycznej i stałych przedstawień w no- 
wym gmachu teatru jezy ul. kibińskie- 
go. W razie pomyślnego wyniku per- 
Lraktacji, kierownictwo artystyczne tea- 
[ru objąłby artysta dramatyczny i re- 
żyser p. A. Pickarski, kierownictwo ad- 
tminisfracyjne dyr. J. Otrembski, a 
uruchomienie tcatru nastąpilobv już w 
najbliższym czasie. 


Przybytek w rodzinie żubrów 
W PUSZCZY BIALOWIESKIEJ. 
W tych dniach przybyło na świat 

w Puszczy Białowieskiej żubrzątko 

płci męskiej, Żubrzątko przyszło na 

swiat na wolności (nie w klatce), co 
jest dużym sukcesem hodowlanym. 

Rodzicami mlodego żubrzątka są: 
S-letnia żubrzyca „Sveae”, oraz 4-let- 
ni żubr „„Borouseć”, 

Przy tej sposobności należy przy- 
pomnieć, że żubry w Puszczy Bia- 
łowieskicej zostały w czasie wojny 
zupelnie wytępione. Ministerstwo rol 
nicuwa, pragnąc zaludnić tę piękną 
puszczę dawnymi jej mieszańcami, 
sprowadziło przed półtora rokiem ze 
slaska, z Poznańskiego i z zagranicy 
4 żubrzyce i 1 żubra i puściło je w 
puszczy na swobodę. 

PR E ny 


MODY KOBIECE. 


Kaprysy IBYOTOGZAC, 


Moda jest niby najbardziej typowa 
kobieta. Jak ona, żąda ciągłych zmian; 
lubi kontrasty i ponsensy; lubi nieuza- 
saxlnione drobiazgi dlatego tylko, że są 
miłe i jej sie podobają. Jest kapryśną, 
jak kobieta, wymagająca i pomysłowa. 
Niezarwsze jednak może się zdobyć na 
pomysły zupelmie nowe. Często musi 
czerpać ze starych wzorów, które do- 
piero przerabia mniej lub więcej udat- 
nie, stosując je do nastrojów chwili. 

Nigdy nie mieliśmy takiej obfitości 
dawnych wpływów, jak w modzie dzi- 
kiejszej. 

Przedewszystkiem wpływ grecki. U- 
jawmia cię on w tych rozmaitych dra- 
perjach i falistościach, które posiadają 
tą wielką zaletę, że pozostawiają syl- 
wetce emukłość, a są bardzo szlachetne 
w wyrazie. Stosowane bywają nietylko 
w modelach wieczorowych, ale i wizy- 
lowych. Np. Patou daje całą kolekcję 
ślicznych sukienek drapowanych z czar- 
nego velour'u i ozdobionych gronosta- 
jami. Tmcile Paray znowu drapuje na- 
wet rękawy przy łokciu, zbierając te 
rupcrje na oryginalny węzeł, Wszelkie 
odmiany kołnierzy a la Medici, płasz- 
Cże, przedłużające się kloszowo z tyłu, 
oronkowe wstawienia, poszerzanie 
tarezkami w ramionach przypominają 
wieki średnie. 


KURIER ZACHODNI 


Rok 1650 i 1840 zainspirował falban- 
ki, któremi rozszywane bywają doły 
spódniczek; wszełkie wachlarzyki, wsta 
wiane teraz chętniej od dawnych glad- 
kich ..godets”: pelerynki wycinane w 
zęby i wiązane na kokardki, owe roz- 
maite szczególiki, wymagające staran- 
nego wypracowania, a nadające sylwet- 
ce kobiecej miły choć niezbyt pożąda- 
ny „air wicillot", 

Rok 1900 przypomina się nam w bo- 
lerkach, baskinach, krótkich futrzanych 
żakiecikach. maleńkich mufkach i etol- 
kach, ĉo razem stwarza sylwetkę (głów- 
nie spaccrową) z przed 56 lat. 

Pozatem wrócila moda koronek i ko- 
ronkowych rękawiczek do balowych 
sulkien, co mieliśmy już w rokn 1990. 
Wszystko to razem wywołuje pewien 


piątek 5 grudnia 1750 rokn. 


gubi się zasadniczą linja, a kobiety 
bardziej przebierają się niż ubierają. 
Wtedy zaczyna się żałować do niedaw- 
na jeszcze panującej prostoty. Jednak 
to bogactwo i różnorodność pomysłów, 
natłok przeróżnych, nicraz wręcz prze- 
czących sobie stylem, kreacyj staje się 
do pewnego stepnia wygodne. 

Każda inteligentna kobieta potrafi 
się zorjentować w czem jej będzie naj- 
bardziej da twarzy, ominąć z rozsąd- 
nym umiarem niebezpieczne ekscemtry- 
czności i, kierując się tem, aby zacho- 
wać sylwetkę jaknajbardziej młodą — 
ubierze się modnie i efektownie. 

Jako ostatnią nawość notujemy kami- 
zelki z futta, które kładzie się dla cic- 
pla pod jesienne „tailleur'y'. Są prak- 
tyczne i ładmc, robione z kretów, lu- 


chaos. Niektóre paryskie modele doto-! trów. farbowanych zromostaiów itp. 


nują nadmiarem szczegółów, w których 


ABRYKA 


A. M. 


PIENIEDZY 


NA MAGLOWNICY. 


Przod kilku dniami do Fir. Radlaka, | nięcia maglownicy. 


rolnika, zam. we wsi Kuleje, w powiecie 

Częstochowskim, zajechało wieczorem 

motocyklem dwóch mężczyzn, którzy 
poprosili o przenocowanic. 

Radlak zaprosił podróżnych do izby. 
Jedcn z nich podał się za inspoktora 
firmy „Diabolo“, drugi zaś za szofera, 
przyczem obaj zaproponowali wieśnia- 
kowi kupno zegara. Radlak odpowie- 
dział, że chętnie 

kupiłby raczej maszynę do robienia 

pieniędzy. 

Podróżni oświadczyli, że i taka pro- 
pozycja nie jest do odrzucenia, ponie- 
waż mają przy sobie przyrządzik do ro- 
biemia banknotów  dziesięciozłotowych. 
Na dowód nowi znajomi wyjęli z waliz- 
ki mały wałeczek, 

pożyczyli od gospodarza pomady 
do włosów i dziesięciozłotówkę, nawi- 
neli ją na „maszynkę“, posmarowaną 
pomadą i poczęli toczyć po stole. 

Po pewnym czasie, korzystając z te- 
go, że wieśniak odwrócił się, wyjęli z 
kicszeni nowy banknot i podali mu, ja- 
ko swój fabrykat. 

Zachwycony Radlak 

błagał nieznajomych, by mu sprzedali 
taką samą maszynę do robienia bank- 
notów. „Fabrykanei” zgodzili się i w pa- 
rę dni po tem przybyli do wieśniaka, 
któremu polecili poprzednio przygoto- 
wać kilka tysięcy w banknotach pol- 
skich i niemieckich. 

W nocy, gdy domownicy poszli spać, 
Radlak z gośćmi zasiadł przy stole. 
Przylhysze nawinęli przygotowane przez 
Radlaka 
5.660 złotych w grubszych banknotach 
polskich i niemieckich na maglownicę. 
natarli ją pomadą i toczyli po stole 
przez dłuższy czas, a później poprosili 
Radlaka, by poszedł do sklepu i przy- 
niósł jeszcze czystego papieru do owi- 


Kiedy Radlak wyszedł, nieznajomi 
wyciągnęli identyczną maglownicę, a z 
baniknotami schowali do motocykla. Po 
powrocie gospodarza „fabrykanci' o- 
bjaśnili, że magłownica z drukującemi 
się w niej piemiędzmi 

winna leżeć pod kamieniem 


ma słole do rana, ponieważ zaś zepsuł 
się im motocykl, przeto proszą go o od- 
wieziemie ich do Radomska. 
Radlak odwiózł gości, a wróciwszy 
rano do domu, nie wytrzymał i 
zajrzał do maglownicy. 


Jakicż było jego oburzenie i zdumic- 
nie, kiedy znalazł tam jeno stare zeszy- 
ty szkolne. 

Wieśniak zgłosił natychmiast © po- 
wyższem w częstochowskim urzędzie 
śledczym. Policja przychwyciła zname- 
go złodzieja, Stan. Mielozarka, który 
miał przy sobie jeszcze 360 złotych i 

przyznał się do „kawału*, 
urządzonego naiwnermu wieśniakowi, 

Urząd śledlezy jest na tropie wspólni- 
ka Mielczarka, rówmicż znanogo doli- 
niarza. 


WODOSPAD. 
Dwaj mężczyźni przechodzą obok wodo- 


spad. 
— Jaki wspanialy wodospad! Chcialbym 
go wykorzystać! — mówi jeden. 

— Czy pan jest inżynierom? 
Nia handlarzem win. 


SKOMPLIKOWANE. 


Przyjacic! twój Zygmunt zaręczył się. 
powinszowałeś mu już? 
Nie, nie mogę. 
A narzeczonej powinszowałeś? 
Też nie mogę. 
Dlaczegoż? 

— Jomu nie mogę winszować, bo jej nie 
znam, a jej nie mogę winszować, bo jego 
znam doskonale! 


Czy 


Rzeczy ciekawe. 
ZABAWNY „LAPSUS* AKADEMJI 


Jedna z norweskich firm wydawni- 
czych sporządziła — jak donoszą z Oslo 
— nowe wydanie starodawnego popu- 
larnego poematu skandynawskiego, p. t 
„Saga o królu. Dla upamiętnika tega 
wydawnictwa, wydawcy jego rozeslali 
egzemplarze gratisowe „Sagi“ różnym 
instytucjom naukowym, a między inne- 
mi także Akademji francuskiej w Pary- 
żu. Akademja podziękowała, oczywiś- 
cie, bardzo uprzejmie za dar otrzymany 
zaadresowała jednak swoje podziękowa- 
nie do autora poematu, Sturre Sturlas- 
sona, który, niestety, umarł już przed 
687 laty na wyspie Islandji! Domyślna 
jedmak poczta osloska doręczyła, pomi: 
mo tego zabawnego „lapsusu* wysokie. 
go ciała naukowego. list wydawcom 
„Sagi. 


SAMOLOT, KTÓRY NIE SPADA, 


Wynalazek ten sensacyjny ma być już 
bliskim urzeczywistnienia dzięki pomy- 
słowości lotników czeskich w  Pilzmie 
Rotmistrz Pruha, jego towarzysz Szik. 
tame i inżynier Vesely skonstruowali no- 
wy typ samolotu, na którym można bę- 
dzie wznieść się na przestrzeni kilkolo- 
metrowej i wylądować na równie małej 
przestrzeni na terenie najnickorzystniej 
szym. Spadek samolotu wyklucza kom- 
pletnie nowy przyrzad. Chociaż motor 
przestanie funkcjonować, aparat rozbić 
się nie może, ani lotnik zabić. Samolotem 
interesuje się już czeski minister obro 
ny narodowej. 


PIERŚCIEŃ ROZWÓDKI. 


W Ameryce, ojczyźnie najosobliwszych 
pomysłów, zapiowadzono obecnie ory- 
ginalną nowość, a mianowicie t. zw. 
„piecścień rozwódki”, Pierścień ten prze 
znaczomy jest dla rozwódck które nie 
chcą nosić cbrączck, a pragną się otlróż- 
nić od panien. Pierścień jest z czarnego 
onyksu. Nosi się go na trzecim palcu le- 
wej ręki. W wewnątrz pierścionka wy- 
ryte są cztery litery, które składają się 
na slowo „frec“ (wolna), Pierścień ta- 
ki nazywają również „reno“. Remo jest 
to bowiem miejscowość w Newadzie, w 
której zawiedzeni Amerykanie z latwo- 
Ścią otrzymują rozwody, ponieważ Stam 
ten zaprowadził specjalne prawa, uła- 
twiające rozwody. Podczas, gdy reszta 
Stanów Zjednoczonych zwalęza ostra 
rozwody, amerykański ten pomysł by- 
łoby warto zastosować i w Polsce, wy: 
jaśniłoby to niewątpliwie niciedną eye 
tuację towarzyską. 
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BILETY WIZYTOWE 


SZYBKO GUSTOWNIE: TANIO WYKONUJE 


SKLEP POLSKI 
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ARTUR MILES. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
BE 4 e 

— Musi być absolutnie pewny, że nie nie od- 
kryjemy. 

— Jest za pewny, bo posiada słabą stronę, 
z której niebezpicczeństiwa nie zdaje sobie 
sprawy. 

— Jakaż to slaba strona? 

— Namięiność do opjum. Prędzej czy póź- 
niej człowiek, który się narkotyzuje, musi się 
znaleźć na lasce i niełasce tego, który żyje nor- 
malne. To się już nieraz okazało. 

kę Nie podejrzewałam go o taki okropny 
nałóg. 

— Może tam, w Cannes, usiłował sie z niego 
wyzwolić, ale tutaj nie jest w możności walczyć 
t pokusą. On już długo przebywa w Indochinach, 
prawda? 

— Tak. Służył początkowo w piechocie kolo- 
tjalnej. 


— I wtedy się pewnie zaczęło. Wvysyłają nie- 
boraków na samotne posterunki, między samyc 
krajowców, któnzy wszyscy palą opjum i natural- 
Nie przykład działa. Siyszałem dużo o Imdochi- 
dach. Claude Farrere opisuje te stosunki w jed- 
lej ze swoich powieści. 

— Miejmy nadzieję, że się tak stanie, jak 
Lówisz — rzekła Julja. — Jestem szalenie znużo- 


Póide sie polożyć 


Po odejściu lady 'Lamorley Moore zapalił pa- 
ierosa i pogrążył się w myślach nad sytuacją. 
ajważniejszem zadamiem bylo odkryć, co Gri- 

gmon zrobił ze szmaragdami. Czy je ukrył, czy 
sprzedał? I co zamierzał tang? Denis wiedział, że 
do chwili ukończenia robót był bezpieczny. Myśli 
jego powędrowały ku Ninon. Brakowało mu jej 
miłej twarzyczk, humoru i pomocy. / drugiej 
strony cieszył się, że osiągnęła szczyt swych ma- 
rzeń. Niewątpliwie tego wieczora gołowała się do 
pierwszego występu w teatrze municypalnym 
w Sa jgonie. 

Ale Ninon klóciła się w tej samej chwili z dy- 
rektorem teatru. 

Jednego dnia mówił pan to, a drugiego co 
innego. Następnym okrętem wracam do Francji. 

— To byłoby głypstwem, zważywszy na 
wspaniałą okazję, jaka c: się nadarza — odpo- 
wiedział cierpliwie dyrektor. 

— Wspaniała okazja! Kiedy przyjechałam, 
ofiarował mi pan główną rolę, a teraz posyła pan 
po mnie : oznajmia, że dostała ją inna aktorka. 

— Powiedziałem, że wyślemy cię z całą trupą 
na północ. 

— Tak, ale po debjucie w Sujgonie. 

— Zadebjutnujesz przed cesarzem. Czy to nie 
więcej? Wyobraź schie, eo powiedzą we Franei'. 
gdy przeczytają w gazctach: „Występ artystki 

francuskiej przed cesarzem Annamu!" 

Ninon rozchmurzyia się. chociaż nie przesta- 
ła podejrzewać, że coś jest nie w porządku. 

Nigdy jeszcze aktorka europejska nie srała 
cesarzem — ciąznal dyrektor. 


— Więc dlaczego zachciało mu się łego te 


raz? — zapytała niegrzecznie Ninon. 
— Po ukończeniu królewskiego grobowca od- 
będą się wielkie uroczystości — procesje, ofiary 


publiczne, walki słoni z tygrysami i inne. Jego 
Cesarska Mość, życząc sobie jakiegoś nowoczesne: 
go urozmaicenia, a także chcąc oddać hołd sztuce 
europejskiej, zażądał aby trupa aktorów francu- 
skich dała przedstawienie w pałacu. Spotkasz się 
w Hue ze swoim przyjacielem. Anglikiem — za- 
kończył, patrząc na nią bacznie. 

Ale efekt nie okazal się taki, jakiego się spo- 
dziewał. Ninon wpadła w gniew. ; 

— Więc chcecie mnie w dalszym ciągu uży; 
wać jako szpiega? Do tej chwili w -konywała i 
wszystko, co kazał ten parszywy Nowica =- 
Szp:egowałam i raportowałam. Ale mam już tege 
dosyć. — Urwała i wyrzucila ramiona gestem, 
który dyrektor uznał w głębi duszy za wspaniały 
— Czy nie powiedziałam panu, czem on dla mnie 
jest” Czy pan myśli, że będę szpiegowała czlo- 
wieka, którego kocham? 

Czy ja ci każę szpiegować? . 

— Nie słowami, ale wiem dobrze, co pan 
myśli. 

— Mylisz się. Jazda do Cholonu była ostatnią 
przysługą w odniesieniu do angielskiego rzeźbia- 
rza, jakiej od ciebie zażądano. Czy woboc tega 
zgadzasz się na moją propozycję? 

— Wobec tego — powtórzyła wolno Ninoa 
— poiade do Hue. 
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Dla młodzioży dozwolony. 


Od czwartku 4 grudnia demonstrowany będzie wielki przebojowy film erotyczny p.t. 


„PALACE”|„KOCHANKA STRACENCA” 


CZYLI „SKĄD NIEMA POWROTU“ 


W piątek 5 i sobotę 6 grudnia r.b. 


„ŁMYSŁY w KAJDANAC 


Uwaga: Film ten demonstrowany był w stolicach Europy z wiełkim powodzeniem. 
-- 4 CUOTA CE: TARCZE ZANOSI 


Dramat erotyczny 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Co nas czeka w 1931 r. 


Różne przepowiednie astrologów. 


Jak zwykle, o tej porze roku, rozma 
ici astrologowie i jasnowidze starają 
się zaspokoić ciekawość świata przez 
ogłaszanie horoskopów na rok następ 
nv. Oto kilka z tych przepowiedni: 

Astrolog paryski Abel jest najwi- 
doczniej optymistą, wyczytuje bo- 
wiem w gwiazdach prawie wyłącznie 
zdarzenia pomyślne, a zwłaszeza wiel 
kic postępy w zakresie techniki, któ- 
rych punktem wyjścia ma być, oczy- 
wiście, Francja, Tak więe wynalazcy 
francuskiemu ma się udać rozstrzy- 
gnięcie w roku przyszłym zagadnie- 
nia helikopteru, t. j. samolotu, moga- 
cego pionowo wznosić sie w prze- 
stwór i pionowo również opuszczać 
się na ziemię. W ten sposób byłaby 
rozstrzyrnięła kwestja dorożki po- 
wietrznej gdyż helikspier mógłby się 
opuszczać na pierwszy lepszy dach 
płaski i na niewielkie lotniska, poło- 
zone w śródmieściu. 

Drugie odkrycie, rewolucjonizuja- 
ce iechnikę, ma być dokonane w A- 
meryce i polegać na bezpośredniej 
przemianie ciepła promieni słonecz- 
nych w prąd elektryczny, wekutek 
czego ma się otrzymywać małym ko- 
sztem elektryczność w ilości nieogra- 
niczonej. Odkrycie to — powiada 
astrolog paryski — Amerykanie u- 
irzymywać będą w tajemnicy na wła 
sny użytek, znajdzie się jednak nie- 
miacki szpieg techniczny, który wy- 
śledzi jego lajemnicę i udostępni 
Luropie, a przez to i calemu światu, 
korzystanie z odkrycia amerykań- 
‘kiego. 

i pod wzgiędem poliiycznym Abel 
żywi nadzieje różowe. | wierdzi, mia- 
nuwicie, że nasłąpi pojednanie poinię 
dzy Francją a Niemcami, czego aku:- 
kiem będzie utworzenie sojuszu fran- 
ctusko - niemieckiego przeciwko Ra: 
sji. 

W przeciwieństwie do p. Abla ja- 
snowidzka paryska, pani Farr prze 
powiada siraszliwą katastrofę, która 
wydarzy się w Paryżu i okryje żało- 
bą całą Francję. Ma to być pożar 1e- 
atru, o wiele przewyżźszający rozmia- 
rami katastrołę Ringthcatru w Wied- 
niu. Poza tem jeszcze rok 1951 ma 
być widownią katastrof w innych 
także krajach. Tak np. w Niemczech, 
serja katastrof kopalnianych, która 
:aczęła się w roku bieżącym, ma mieć 
ciąg dalszy w roku przyszłym, a roz- 
miary tych katastrof będą bezprzy- 
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kladre. 

Inny zaś przepowiadacz, p. Vioiet, 
tytułujący się „historiomem', idzie 
nawet jeszcze dalej w swych ezaz- 
uych przewidywaniach, gdyż twier- 
dzi, że w r. 1934 ogarnie cały świat, 
wychodząc z półwyspu ` Bałkańskie- 
go, nowa epidemja, przypominająca 
słynną „hiszpankę”, Początkowo le- 
kurze będą wobec tej zarazy bezrad- 
ni, wkońcu wszakże powiedzie się 
paryskiemu Instytutowi Pasteura od- 
kryć jej bacyła i wynaleźć środek 
zuradczy, 

Wobec tej przerażającej przepo- 
wiedni p. Violeta, 'pocieszające są 
przewidywania astrologa amerykań- 
skiego, p. Lee, przepowiadającego 
właśnie na polu hygieny postępy wiet 
kie. Zdaniem, mianowicie, p. Lee, w 
1951 r. wynaleziony będzie środek 
pewny przeciwko strasznej chorobie 
taka. Nastąpi ło w ten sposób, że z 
nuczątkiem 1951 r. powiedzie się pew 
nemu iczonemu niemieckiemu od- 
kryć, po długich poszukiwaniach, 
niewątpliwy zarazek tej choroby, a 
po tem SEA nastąpią, jedno po 
drugiem, inne, przed końcem zaś ro- 
ku jeden z serologów angielskich 
ma wynaleźć środek lecznicy, zwal- 
czający zupełnie straszną chorobę. 

W zukresie techniki mają być w 
1931 r. niezwykle czynni zwłaszcza 
wynalazcy amerykańscy i niemiec- 
cy. W jednym z niemieckich uniwer- 
sytetów prowinajonalnych ma być od 
kryty nowy gatunek promieni, prze- 
wyższający, pod względem fizykal- 
nym i leczniczym, aene razy pro- 
mienie Roentgena. 

Wreszcie rok ten ma być katastro- 
falny dla przemysłu djamentoweyo, 
w Indjach bowiem odkryty ma być 
sposób wyrabiania w piecach o wiel- 
kiej temperaturze <djamentów syn- 
tetycznych wszelkiej wielkości i bar- 
wy. 

Współzawodnik p. Lee, jasnowidz 
i astrolog Whitecomb, widzi śmierć 
dwu naczelników państw w Europie, 
wielką katastrofę w Paryżu (co się 
zgadza z przepowiednią pani Fraya) 
i dwa krachy na giełdzie nowojor- 
skiej, a pod wzgl technicznym 
rok 1951 ma cię upamiętnić pier- 
wszym wzlotem do wysokości prze- 
szło dwudziestu kilometrów. Drugi 
taki wzłot ma sie skończyć nieno- 
myślnie. 


/ZYJTEMATYCZNA WALKA Z GRUŻLICĄ 
MOZE WYKORZENK TE /TRUZNĄ PLAGE 


LUDZKO/GI 


KUP NALEPKE PRZECIWGRUŻLICZA !: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-e 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazow 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 

iej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabełarycznym o 25 proc. 
wiątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 


rą 


Administracja nie odpowiada. 
Wydawnictwo nic odpowiada. 


BĘDZIN, 
DĄBROWA. ul. Krótka ít, 


GUNNAR TOLNAFES najpiękniejszy mężczyzna świata, Mary Johnson, W. Dieterle. 
Mi a DŁ R à OODTADATĘ WAG T WATER Mk |. PER 4 || 


„ AGRONI 


wypłacimy gotówką 
za ujawnienie sprawców: 
bandyckiego napadu na lokal 
„Kurjera Zachodniego” 
w Sosnowcu 
i dostarczenie nam dowodów ich 
winy. Dyskrecja zapewniona. 
WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO“ 


7859 


ta t 


ACA WAL 


Chemika D-ra Franzosa, i 
jedyny rndykainy i wypróbowany środex Ų 
(nacieranie) przeciw 6219 


REUMATYZMOW 


kłuciu z powodu przeziębienia, poatrzało- 

P wi, ischiaaowi i t.p. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA . MIKOLASCHA 


KARTY POCZTOWE 
ŚKLEP POLSKI 


WYBORZE 
POLECA 

SKŁAD MĄTERJAŁOW PISMIENNYCH 
BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 
TER (SG (GER GRAD ESEJ TEJ ATA GAU AS ZO UB IKD ZAJ SGD AID 


cajcde uporezywie polecano proszki bad. do 
mych p Orygłnaine opakownnia p 0 m 
groszy, 


Osoby, dla których przyjmowanie prosrku stanowi pe- 
wnq trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK* „MI- 
GRENO-NERVOSIN*, Qpakawnnia 
g 20 tabletek w pudełku. Cena zl. 1.50 pr. Żądajrcie ta- 

lotek „Kogntek-Migrana-Nervosia" w oryglnal- 
nem opakowaniu Gąaeckiago. IRS 


w farmis tubiatki. 


Za niedosiarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa , 
Wszolkie pretensje 


Finansowe Wydawnictwa 


Tel. 799. 
Tel. 202. 


Malachowskiego 7. 


|| wania metali. 


OWAIN: scen 


WYSTAPIA ZNANI HUNORYSCI + 
„RIM-ROM” „Ailani | 


w oryginalnym repertuarre 


NA SCENIE! | 
WIELKA REWJA 


i FENOMEN XX WIEKU - 
„MESSALINI* i 


z pieakami. 


»» | EWELINA HOLT 


Í 
AmE mene | 


Drobne ogłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


ma 
Zakopane. Pensjonat 
Soplicowo—ul. Kościu- 
szki— telefon 280, urzą- 
zony komfortowo — 
kuchnia wykwintna — 
cena 12 złotych. 
7326-10 


Frakowy garnitur w 
dobrym stanie na śre- 
dnią figurę do sprze- 
dania. Sosnowiec Sta- 
azica 13, 10—12 lub 5 
— stróż wskaże. 


7847-3 


LOKALE 


Posznkuję pokoju nie 
umeblowanego lub z 
meblami, przy rodzinie, 


A| w centrum Sosnowca. 


POSADY 
i PRACE 


Slusarz-apawacz za- 
poznany z najnowszą 


| | techniką autogeniczne- 


ga i elektrycznego upa 
Zgłosze- 
nia filja „Kurjera Za- 
chodniego* w  Dąbro- 
wie Górn. pod „Spa- 
wacz". 


£ŁGUBIONE 
DOKUMENTY 


Ferdyn józef zgubił 
książkę PKCh. wydaną 
na kopalni „Jowisz“. 

7 


WKRÓTCE 


3 


WKROTCE | 


Zurek Stefan zgubi 
2 bilety kolejowe uniż* 
kowe Nr. 551871 i żo: 
ny Juljanny Nr. 5518" 
wydane przez Dyrekcić 
Warszawską. 7865-3 


Zygmunt Molenda zg" 
bii dowód osobisty WY 
dany przex Warsz. DY" 
KAB 7862-3 


Szmul Ogródek z ubił 
książeczkę Kasy Cho” 
rych wydaną w Sosno” 

wcu, 788E 


Stach jan z Zimnodo* 
ła zgubił dowód osob 
sty i legitymację Po“ 
wiatowej Kasy Cho” 
rych w Olkuszu, któr 
unieważnia, 7875 


DEREKA "r" ZEE PECO 


ROZNE _ 
iia GaGÓÓ 
Suknie, płaszcze kost 
jumy I tp. wykonuje *4 
podlug najświeższyc i. 
modeli. Sosnowiec PE 
mudskiego 32 parte 
front wejście przez gfo 
nek. 74767 
wonna 
Fortepiany, pianió* 
naprawia, stroji so 
dnie technik fachowi 
Centaua tel. 12-91 SĘ 
anowiec. 7723- 


Biuro Z. Krauze 
rzysięgłego 
w Kagleja rewiderńtć 
kontrole, bilanse, 
datkowość, inwentafy 
zacja, buchalterja a e 
namentowa, uwierzył 3 
nienie wyciągów, R 
danis, tłotnaczenia. 3% 


anowiec, 3-go Mait osi 


tel. 5-65, ć | 
Reklama i 
jest dźwignia 

handlu. 


WSUNĄC BEZ SŁADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
ZMARSZCZKI NA TWARZY” 


|| Stosow: rzez 
| THIOCOLAN AGE 


cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny 
wzmacnia organizm i samopoczucie oho ga 
an 


WIĘC 


UŻYWAJ BEZRTĘCIOWEGO 
l U MREMU METAMORFOZA 
EK PIEGOL |/xotyrxit» 


„ Doktorów 


przy gruźlicy, bi 


powiększa wagę ciała, „Balsam Thioco 
f boy apteki i składy apteczne (droge 


| apteki 


m» 17 20 MED | mani 


j strowie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekst 
20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 


droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze ni 
50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca 

Kurjera Zachodniego” l 
„Kurjer Zachodni” 


— ŻAWiEKCIE, %g0 Maja 27. 
URODZIE, 


Hedzińska 


O a — REDAKTOR ODP. HENRYK STRY 


ądajcie o w oryginalnem opakow, 5 
a ką 1” w WARSZAWIE. 


ptkiego 


w 
Leszno 4l. 


en iake | 


: e 
í iy, 
niezale? wt 


zaskarżalne są w SoS 


